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Za Redakcją odpowiedzialny 
tftuisîaw Bronikowski w Poznaniu.

jpjstracya, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla- 
* cu WilhelK0W8kim pod Kr. 15.

Dziennik Poznański
j-oJzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

-ieraza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy »d 
wiersza drobnego 3 igr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
.jjakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiera 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 Jmarek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

► Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
PoiuqonniAre Ä3.

W rrankfnroie nad Menem Daube&Comp.— W Wreti
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogle’r. — 

..li"-didendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlottje. —
e i & j ■ r i M o a s e. — W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.

i dał, by państwu przysługiwało wyląc' 
t dawania stopni akademickich i oświad' 
• wość głosowania za poprawkę, mocą k

Nagły wyjazd kanclerza ks. Bismarcka z Berlina ! kŁi"^0^10^011’ P^2“11.^^./081 
, szył pióra dziennikarzy i korespondentów zagra- ^“2?l:.1^niv8ter c,twie,cenia Wallpn 
icznych i duł powód do rozmaitych domysłów mniój
lęcćj prawdopodobnych. Uderza, że nawet wiedeńska

POZNAN, 16 czerwca.
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32501 'on ta g s r e v u e, którćj ofieyalne stósunki z Berli 
v-r to dobrze sę znane, upatruje w odjeździe kanclerza 
’ c’zb zwyczajny urlop letni, a stwierdzajęc, że

na teraz może być jedynie mowa o urlopie a nie

iirmalnem ustąpieniu kanclerza, uważa się za uprawnioną 
i# „wyrażenia głębokiego swojego żalu z powodu po­
nowienia księcia,“ niemnićj wypowiedzenia nadziei, 

ń rot (postanowienie tonie spełni się. Dla National-Ztg. 
s uiezrozumiałemi i polegajęcemi chyba na nieporo- 
amieniu wywody Mo nfagsr e vu e, wedle bowiem 
iformacyi organu national - liberałów, ks. Bismarck 
iyjechał z stolicy na świeże powietrze za zwykłym 

niniif^P?“ z P°8tftnowieniem powrotu. Ten sam organ 
(283'iIodo8>, że kanclerz polecił, by nie nadsyłano mu, jak 
jj— było dawnićj, spraw bieżących do Warzynu, i po- 
¡yjąi [aral się w tej mierze o zastępstwo. Magdebur- 
tow.ujer Z tg. zapewnia również, że udzielony kanclerzowi 
’ k4 * czas nieograniczony, prawdopodobnie aż do otwar- 
resta '9 parlamentu urlop jest bez politycznego znaczenia i że 

irlop ten nie dotyka bynajmniej ani odpowiedzialnego 
3275 -d° stanowiska jako kanclerza, ani stanowiska pre- 

(sa pruskiego gabinetu.
rfil Jutro zbiera się w Strasburgu po raz pierwszy tak 
A Ssany wydział krajowy dla Alzacyi-Lotaryngii. N o r d - 

b ie u t s c h e Allgemeine Zeitung poświęca mu
lużezy PeIen namaszczenia artykuł, którego esen

‘ ^yonalną częścią jest ustęp końcowy, gdzie czytamy: 
osić1^ rSce wydziału krajowego złożono ważne i pełne

«ufania zadanie. Oby wydział spełnił je tak, by 
rzyszłe dzieje niemieckie widziały w nim kamień wę-

— ielny porozumienia między Alzacyo - Lotaryngię

k Niemcami i dalszego konstytucyjnego rozwoju tego 
raju. Oby zachowaniem swojem przyczynił się do 
Zjednania ludności i zaprzyjaźnienia jćj z spokojniej­

si ¡zim lecz i silniejszćm i zdrowszym uderzeniem pulsu 
;fe Jywota niemieckiego i pouczenia jćj swoim przykładem, 
ira.u należy pojmować i spełniać ze stanowiska dobra 
_ jólnego nasze cele i zadania państwowe.“

?W. Jeszcze nie wyjaśniono dostatecznie, jak się ma 
i5““'sawa konwencyi, zawartej między Rosyą a Waty- 
“e]3em, a już dochodzi Gazetę Toruńską na dro­
bni». ¡8 prywatnej wiadomość, że pomiędzy Watykanem a 
ifiSąćem berlińskim stanęło coś nak«2tałt preliminarza 
iijp konkordatu, mającego położyć kres niemieckiej 

i lalce rządowo-kościelnćj, a to na podstawie ustępstw 
najemnych. Gazeta Toruńska dodaje w końcu, 

(329fie za doniesienie to nie bierze na siebie odpowiedzial­
ności. My, powtarzając tę wiadomość, nadmienić mu- 

że nie przywiązujemy do niej najmniejszej wagi. 
0V Rozprawy w Izbie włoskićj grożą na prawdę wy- 
Lyiolaniem przesilenia gabinetowego, choć ageneya 
[)Q.st(ifaniego zapewnia, że pogłoska o przesileniu jest 
chinWGĆj chwili nieusprawiedliwioną. Do kilku dzienni- 
woMw zagranicznych donoszą, że p. Minghetti przygoto- 

króL na taką ewentualność, i że ta zawisła 
nl M jedynie od tego, czy Izba przyjmie wniosek Chia- 
-ryisa co do zawieszenia obrad aż do chwili, gdy ko- 
I il'8-"’ zI°żona dla rozpatrzenia się w stosunkach Sy- 

¡iji, ukończy swe zadanie lub zgodzi się na znany 
niosek Pisanelliego.

Wersalskie Zgromadzenie narodowe obraduje bez 
tchnienia nad ustawą o wyższćm nauczaniu. Na 
itnićm posiedzeniu przemawiał biskup Dupanloup 
cciw poprawce dep. Ferry (z lewicy), w którćj żą-
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Nie wiem, jak się to stało — ale nazajutrz hr.
®«Hi prosiła o audyencyą u króla... Zaproszono 
“0 gabinetu. Była to piękna, bogatych form, biała, 
ta; pewna siebie Włoszka, której natura dała głos 

• • i ujmujący wyraz twarzy...
.Wprawdzie rysy te mówiły mało... ale te były tak 
'Jcznie świeże, tak rozkosznie zaróżowione życiem 
.,••• tak z nićj tryskała młodość, w oczach śmiała 
a*a ochota użycia świata... iż czyniła wrażenie. 

*° było pojęć, że gdy sympatyczny głos się jćj 
!Wał, w martwych nawet starca piersiach grdały 
Qo nie brzmiące już struny.

I aról przyjęł ja z pełnym uprzejmości uśmiechem...
Jakżem szczęśliwy, że mnie szambelanowa 

'^odwiedzić...
j N. panie, porywczo przerwała Camelli, jestem 
§°ściem ale biednę proszęcę...

- Pani! ja nie wiem — odezwał się król, mnie
i oaje, że role się zmienię.

»»*,^'Pojrzał w jćj czarne oczy... Śmiały się szydersko 

Droga hrabino — rzeki król po cichu — na-

przemawiał duchu. W głosowaniu odr 
Ferryego 369 głosami przeciw 323. I < (kisze 
tym przedmiotom rozprawy.

W Izbie brukselskićj złożył na wczorajszem po­
siedzeniu dep. Thenissen sprawozdanie z obrad komi­
sy*» którćj poruczono zbadanie i wypracowanie t. z. 
„ustawy Duchesnego.“ Komisya wnosi przez usta 
sprawozdawcy o zmodyfikowanie w ten sposób pro­
jektu rządowego, aby w tym tylko razie wolno było 
ścigać kogoś sądownie, gdy idzie o propozycyą do po­
pełnienia zbrodni, zagrożonćj karą śmierci lub ciężkićm 
więzieniem.

Z Petersburga telegrafują, że wiadomość podana 
przez dzienniki zagraniczne, jakoby w Londynie za­
warto między Anglią a Rosyą konwencyą co do ozna­
czenia ścisłej w Azyi środkowej granicy między temi 
mocarstwami, pozbawioną jest wszelkićj podstawy.

W. kwesty i zaś sądownictwa w Królestwie ogłasza 
Prawitielstwiennyj Wiestnik najwyższy 
ukaz, datowąuy z 14(26) maja w Ems a polecający, aby 
oddano niezwłocznie sprawy sądownictwa w guberniach 
Królestwa Polskiego pod kierunek ministerstwa spra­
wiedliwości, by takowe mogło użyć skuteczniejszych 
sposobów do przedsięwzięcia środków przygotowawczych 
ku zaprowadzeniu nowych ustaw sądowych w okręgu 
warszawskim. Minister sprawiedliwości otrzymuje przy- 
tćm takie prawa i takie obowiązki w stosunku do 
obecnego sądownictwa tutejszego, jakie miał dotąd za­
rządzający własną kancelaryą carską do spraw Króle­
stwa Polskiego.

i
Podajemy dziś mowy pp. dr. ChOsiowskiego, 

Parczewskiego i delegata akademików Iłowie- 
ckiego, miaue nad zwłokami śp. Karola Libelta.

Deputowany do parlamentu niemieckiego p. dr. 
Ch oslowski w te odezwał się słowa:

Żałobni słuchacze!
Cześć pośmiertna, oddawana zasłudze, jest jedną 

z najpiękniejszych nagród. -W tej to myśli zebraliśmy 
się tak licznie, aby tym uroczystym oochodem uczcić 
pamiątkę nieodżałowanćj pamięci męża, który tak wy­
bitne zdobył sobie i zajął stanowisko w umyslowćm 
życiu narodu naszego. Poczytuję to sobie za szcze­
gólny zaszczyt, że mi przypadło przemawiać przy gro­
bie śp. Karola Libelta, jakkolwiek nie taję przed sobą, 
iż świadom jestem dobrze, z jakiemi trudnościami po­
łączone jest wywiązanie się z zadania tego. Jakżeż 
bowiem w szczupłych ramach przemówienia pogrze­
bowego pomieścić, ująć i uwydatnić tyle pięknych 
przymiotów duszy, tę głęboką, gruntowną, rozległą i 
wszechstronną naukę i wiedzę, to bez granic poświę­
cenie i przywiązanie do kraju, ł la którego żył, praco­
wał i walczył śp. Karól. Ocenienie i znaczenie prac 
naukowych i literackich zmarłego, oraz wpływ ich na 
dzieje i oświatę w Polsce, to osobne studyum, z któ- 
rćm zdolne pióro zaznajomić powinno społeczeństwo 
polskie. Zaszczycony przyjaźnią śp. Karola, zamie­
rzam wam tylko, żałobni słuchacze, przedstawić w głó­
wnych zarysach tę piękną, szlachetną osobistość, która 
za chwil kilka ma wstąpić do grobu. Śp. Karól Li­
belt nie był tym sucho uczonym, który uprawia i pie-

p<«î8âBiÂ5Seaè^»3iiS3îS:ac0«:^23tfîL-
przód z góry zapewniam, że otrzymasz, o cobyś kol- 
wiek prosiła... to rzecz skończona... Ale pani wiesz, 
jakim ja to jestem królem i ile mogę...

Włoszka zamilkła.
— Nawzajem uczyń coś pani dla mnie... Nachylił 

się do jćj ucha... — Sievers się lubuje w jćj śpiewie, 
szaleje za nim i za panią.

Śmiejąc się hrabina, głową potrząsnęła.
— Ale tak jest, tak jest — dodał król — proszę 

nic nie przeczyć... Szanuję tego czcigodnego starca... 
ale, moja hrabino, staraj się wpłynąć na niego... on 
mnie wini za wszystkich i wszystko... Niech nie bę­
dzie tak surowym, tak nieubłaganym dla mnie... .

To mówiąc król szybko poszedł do stolika, wziął 
z niego stojące już na nim pudełko i wcisnął je w 
ręce hrabiny, która się mocno zarumieniła. Śtrój jćj 
błyskotek pełen dowodził, że jak Włoszka lubiła ca­
cka. .. cała była niemi obwieszona, ca wszystkich pal­
cach błyszczały pierścionki... Nie mógł król trafnićj 
dobrać podarku.

Wzdrygnęła się nieco. . .
— Ale proszę, proszę, na pamiątką to przyjąć 

odemnie. Mam do tego prawo... Ni8 zapomnij pani! 
I ścisnął jćj pulchne, białe ręce.

— A! N. panie... moja prośba...
— Daję pani słowo . .. spełnię ją ... cokolwiek- 

bądź.. .
Wtćm koniuszy Kicki zastukał do pokoju, oznaj- 

mując jenerała Rautenfelda od Sieversa... Oczyma dał 
król znak hrabinie, aby jego dar ukryła, co tćż nad­
zwyczaj zgrabnie dokonanym zostało...

Włoszka była tak zręczną, że gdy jenerał już 
wchodził, powtórzyła jeszcze polecając pamięci króla 
prośbę swoją. ..

Stanisław August przyrzekał, chociaż nie wiedział 
wcale, o co chodziło...

Wchodzący jenerał z wyszukaną grzecznością wi­
tał już króla, który spiesznie szedł ku niemu, starając 
sie nie pozostać dłużnym..,

au i ci i; uprawiał on ją przedewszy-
obyczami jćj podzielić się z po- 

światła narodem swoim. Roz- 
i bogatćj literaturze naszćj, z 

nuą ić sobie to musimy, że autorowi«
■ hjzeni porównaniu z zagranicą, gdzie 

i '.’û -, wielkićj części stało się rzemiosłem, 
są przećswszystkićin ludźmi uczciwymi. Z dzieł ich 
przebija wgłęboka moralność, szczere, rzetelne 
i gorące przywiązanie do kraju i narodu, dla którego
pisżą.

Cala nasza filozofia, to nie abstrakeya obałamuca- 
jąca m^ysł, ale nauka żywa, kształcąca rozum, zarazem 
i sercfjogi odznaczająca się korzystnie od innych filo­
zofii t .8}j że nie pozbawiona podstawy religijnćj. Je- 
dn34ap iptych mężów, co w wielkićj części przyczynili 
siijiłoi8o[ądan*a piśmiennictwu naszemu tego wzniosłego 
k'%ł był niewątpliwie śp. Karól Libel1. Mąż to, 
w nauka przeszła w krew i soki; w pismach
Lë’i c’ké wszędzie tę miłość i to ciepło, któremi rad- 
FyAgarnąć naród cały; w tćm tćż to źródle szukać 
należy tćj uprzejmości i słodyczy w całym jego cha­
rakterze i postępowaniu; nie dał on nigdy i nikomu 
dać uczuć swojćj wyższości, przez có ujmował sobie i 
podbijał serca wszystkich, a nie starając się o to by- 
najmnićj, kochanym był, szanowanym i poważnym, bo 
taka jest siła cnoty i taka jćj potęga, że każdy, chociaż 
może często nie bez zazdrości, uwielbiać ją przecież 
musi.

, Jako obywatel śp. Karól Libelt przez cały ciąg 
swego żywota, od najmłodszych lat poocząwszy, pełnił 
obowiązki swoje sumiennie. Służył ojczyźnie jako żoł­
nierz, cierpiał za nią jako więzień stanu, bronił za­
grożonych praw jćj i swobód w sejmach, parlamen­
tach i kongresach, a kiedy wiek i nadwątlone siły nie 
pozwał iły występować mu osobiście w walce, poświę­
cił syna, młodzieńca rokującego najpiękniejsze na­
dzieje, który w walca za kraj oddał życie pod Brdo- 
wetu. Żalem zdjętćj i zrozpaczonej małżonce, opłaku- 
iącćj ciężką stratę syna, odrzekł śp. Karól słowami 
Spartauina: „Droga żono, nie wymawiaj go Bogu i 
ojczyźnie!“

Niepodobna mi, żałobni słuchacze, stojącemu tutaj 
przy trumnie mieszczącćj zwłoki drogiego przyjaciela, 
kiedy ślady wałki ostatniej życia zaledwie zeszły z jego 
twarzy, a rysy większych i mniejszych namiętności, 
utrapień i udręczeń pod ręką Anioła śmierci zalidwie 
u Kształtowały się w plastyczny marmurowy spokój, na 
tyle zimnego zdobyć się rozumu, aby obszerniej roz­
bierać żywot śp. Karola.

Aby wam jednak w całym blasku i uroku przed­
stawić piękną tę postać, odczytam wam wstęp do o- 
statnićj jego woli:

„W 64 roku życia, gdy i wiek i niedomaga­
nia ciała każą myśleć o zbliżającej się śmierci, 
czynię przy zdrowych zmysłach, w imię Trójcy 
Przenajświętszćj, następujące rozporządzenie osta- 
tnićj mojej woli:

§ 1. Urodziłem się w religii rzymsko-katoli­
ckiej, pełniłem przez cały żywot mój jćj przyka­
zania i w tćjże religii pragnę zakończyć dni 
moje. Dziękuję Bogu Wszechmocnemu, że mnie, 
urodzonego z niemajętnego domu. Opatrznością 
swoją przeprowadził przez szkoły niższe i wyższe, 
że mi dał bojaźń Boską, przyjaźń ludzką, rozum 
bez zarozumiałości, cnotę bez obłudy, pobożność 
w. pokorze i skromność serca; że mi pobłogosła­
wił w dabzćm mojćm pożyciu, dawszy mi dwie 
zacne i przywiązane żony a zachował przy życiu 
troje poczciwych dzieci. A jeśli jako człowiek 
ułomny popadłem nieraz w grzech i przewinie­
nia, mam nadzieję w miłosierdziu Bożćm, że mi

Kicki ustąpić musiał, pozostali sam na sam. Hra­
bina Camelli wymykała się z zamku niepostrzeżona, 
gdy w korytarzu jakby przypadkiem spotkała ją mar­
szałkowa Mniszchowa.

Dumna siostrzenica królewska nigdy wprzódy nie 
była w stosunkach zbyt poufałych z panią hr. Camelli, 
siostrą hrabiego Martini, obadwa te hrabstwa uważa­
jąc za bardzo podejrzane a panią mając za zręczną 
awanturniczkę, ale dziś powitała ją niezmiernie czule.

— Chère comtesse! zawołała. Pani Kra­
kowska ma żal do was...

— Do mnie? ...
— Mais, si — wieki, jak nie byłaś u nićj.
— A! prawda! winnam, ale w Grodnie nikt nie 

jest panem swojego czasu. Pani to wie najlepićj.
-— Prawda! ale raz będąc w zamku, wstąp-że na 

chwilkę...
Drzwi były tuż .. . odmowa niepodobną. Hrabina 

Camelli zawahała się i zwróciła w lewo.
O ile król był zalotnym i uprzejmym ze wszyst­

kimi, o tyle prymas i pani Krakowska dumą i ozię­
błością zrażali. Szczegółnićj ostatnia nosiła swą do­
stojność a raczćj dostojności swe z przesadzoną^uro-
czystością. Urodzona z Czartoryskićj, siostra króla _
żona hetmana, pani Krakowska miała się za najdo­
stojniejszą z niewiast w Polsce. Prymas po królu stał 
najwyżćj, — ona w niedostatku królowćj miała się za 
coś przynajmniej jćj równego. W ruchach, w mowie, 
w obejściu dawała to czuć, że każdy się powinien był 
czuć szczęśliwym, któremu raczyła rzucić słowo z wy­
sokości tych obłoków, w których wiecznie królować się 
zdawała.

Miłość i poszanowanie brata utrzymywały ją na 
tych wyżynach. Wpływ miała nań chwilowy, a 'wy­
obrażała sobie go największym. Bywały chwile, w któ­
rych do siebie wzywała sekretarzy i pozwalała sobie 
czytać depesze wprzód jeszcze, nim je królowi oddano. 
Kobiety unikały jćj. Ale dziś, dziś, gdy i króla 
gwiazda za chmurą była — z wielkićj dumy pani Kra-

te ułomności przebaczy a błogosławieust wo swoje 
zleje na dzieci i wnuki moje.“

Te to były ostatnie i wzniosłe myśli znakomitego 
męża. Drogi Karolu! Czyje serce biło zawsze dla 
bliźnich i dla kraju, kto sprawę publiczną i narodową 
wyżój zawsze stawiał niźli prywatno i osobiste, nie tu­
taj wśród zmateryalizowanego świata znajdzie nagrodę 
za swoje prace i usiłowania! Tam tylko w krainie 
nieskończonego i nieśmiertelnego ducha zbolałe i zła­
mane serce twoje znajdzie to szczęście i zadowolenie, 
za któróm tutaj ubiegało się i uganiało najczęściój da­
remnie. To słów kilka, zacny przyjacielu i rodaku, 
które ci rzetelna święci przyjaźń a które są ostatnićm 
pożegnaniem naprzód od osób najbliższych i najdroż­
szych twemu sercu, dalćj od licznych przyjaciół i zna­
jomych, niech będą wieńcem z niezabudek, który skła­
dam na świeżćj twój mogile, a zarazem dowodem czci 
i szacunku, jaki wszyscy mieliśmy dla ciebie za życia 
twego a jaki w głębi serca zachowamy i po zgonie 
twoim aż do ostatniego dnia żywota swojego.

Po nim przemawiał poseł pan Parczewski z 
Prus Zachodnich. Mówca tak przemówił:

I nas, Wielkopolanie, nas braci z nad ujścia Wi­
sły boleśnie dotknęła wieść o zgonie jednego z naj­
zacniejszych współobywateli; dosyć nam było usłyszeć, 
że K. Libelt nie żyje, a do głębi duszy uczuliśmy tę 
stratę nie tak prędko powetowaną, tę stratę powsze­
chną, narodową.

Prawda, że K. Libelt był dzieckiem Wielkopolski, 
że się uchował tu, wzrósł, tu pierwsze początki swój bo­
gatćj wiedzy zaczerpnął, ale prawda i to, że późniejsze 
jego stanowisko w społeczeństwie, że praca jego, że 
wpływ jego ogarniał całą Polskę tak dalece, jak on 
ją swoją gorącą miłością ukochał, bez różnicy gra­
nic, jakie obca pociągnęła ręka.

Dla tego i my w głębokim smutku pogrążeni 
stojemy tu nad grobem jego, dla tego i my pragnie­
my uczcić czyny jego wielkie.

I jakżeby to być mogło inaczćj, kiedy wzniosła 
ta postać i nagze na siebie musiała zwrócić oczy; kie­
dy żywot cały znakomitego tego męża i nam swoim 
przykładem przyświecał, kiedy promień gorącćj jego 
miłości ojczyzny i nas ogrzewał, i kiedy bogata ta 
a przytem płodna nauka i nasze serca i nasz umysł 
kształciła. J

On to nas uczył, jak potęgą rozumu najskuteczniój 
się zwalcza przeciwników nocy, jak każdy prawy oby­
watel w każdćj potrzebie kraju winien pierwszy stawać 
w szeregi, czy tam gdzie kraj ofiary krwi po nas się doma­
ga, czy tam gdzie potrzeba ofiary pracy i trudu; jak 
ojcu nawet nie wolno odmawiać dziecka własnego kiedy kraj 
po nim tćj czy owej wymaga ofiary, a skoro kraj w spo­
koju w zwyczajne swojego życia powraca koleje, źa 
i wtenczas nie wolno gnuśnieć, ale pracować, jak komu 
sił stawa, czy to trzymając pług w ręku, czy pióro, 
bo prując ojczystą glebę pomnaża się skarbiec naro­
dowy a płodem umysłu zbogaca się literaturę ojczysta.

Takim to przykładem przyświecał K. Libelt całćj 
Polsce, taki to żywot pełen chluby zapisuje już dziś 
Polska do księgi swój narodowćj, bolejąc nad tćm, że 
w najcięższój właśnie doli zalmknąć ją musi dla takićj 
znakomitości, a jeżeli, co nie wątpię, wzdłuż całćj Pol­
ski kochana nasza Wisła polała się potokiem łez bo­
leści na straszną tę wieść, że K. Libelt nie żyje, to łzy 
połączone z naszemi u jćj ujścia rozleją się po wszech­
świata wodach, aby zanieść skargę tam do Boga że 
kraj nasz biedny nowa spotkała klęska, że Polska z^ów 
uboższa o jednego z najdzielniejszych szermierzy. Mnie 
zaś tu stojącemu nad tym grobem niechaj wolno be- 
dzie w imieniu moich nadwiślańskich braci rzucić ci 
do grobu, czcigodny cieniu, garść ojczystćj ziemi, która

kowskiej został tylko nie przebity smutek i milczące 
jakieś zwątpienie. Gdy do salonu weszły panie, nie 
było pani Krakowskiej, Mniszchowa pobiegła po nia 
i nim się w zwierciedle czas miała przejrzeć hr. Ca- 
melli, poważna pani weszła z przymiloną twarza.

Przywitanie było uprzejme, skarżyła się siostra 
króla, ze ją piękna pani zaniedbywała, że nawet ići 
tak uwielbianego powszechnie głosu słyszeć nie ma 
zręczności.

Wymawiała się Camelli, jak umiała i mogła.
Bo to ty jedna — kochana hrabino — mówiła

matrona wygodnie rozkładając się na kanapie — ty 
jedna w tern nieszczęsnćm Grodnie ludziom n-zynosisz 
zapommeme i pociechę. Ty jedna. Lagodź-źe serca, 
iiią aJ udz1’ m°ja droga’ gdy c’s Bóg tak" obdarzył

W rozmowę wmięszała się Mniszchowa. ... Znać
K X0 asnmelh ^CZy 8'2 * 8iedzi Jak na torturach. 
Biednćj Włoszce krew biła do głowy, myśląc, że już 
wie całe miasto o tern, iż Sievers tak łaskawóm na nia 
patrzy okiem. Wbijało ją to trochę w dumę a razem 
zawstydzało.

Pani Krakowska nie wahała się tćż zaraz rzucić 
słowa za królem i prosić' szambelanowćj, aby swym 
wpływem wymogła więcej dlań wyrozumiałości na 
Sieversie.

Napróżno wymawiała ¡się piękna Camelli.
. , , kochana hrabino — dodała gospodyni —

powinnaś tćm być dumną — wiele możesz uczynić 
dobrego. My ci zazdrościmy wszystkie....

Po kwadransie rozmowy Włoszka wyszła z twarzą 
pałającą a w sercu może cale inne wyniosła z zamku 
uczucie jak to, któróm natchnąć ją chciano.

Wychodząc nie patrzała na nikogo, unikała wej­
rzeń . .. gniewając się na siebie i na wszystkich....

(Ciąg dalszy nastąpi).



dla tego, że ojczysta, że ręką rodaka rzucona, pewno 
ci lekką będzie!

Ostatnim z przemawiających był p. Iłowiecki, 
który w te krótkie odezwał się słowa:

Kiedy cios po ciosie, jeden sroższy od drugiego 
uderza w naszą ojczyzną, wieść smutna całą szeroką 
przebiegła Polskę. Libelt umarł. Dwa te słowa wy­
starczyły, aby przeszyć boleścią serce każdego Polaka. 
Dwa te słowa poruszyły i nas młodzież, nas, którój 
zmarły na każdym kroku za przykład służyć powinien. 
Młodzież akademicka, w którój imieniu tu mówię, w 
dowód miłości i szacunku ku tobie całuje twoje mar­
twe zwłoki.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał azambelaoowi i mistrzowi ceremonii baronowi 

Romberg pozwolenie do noszenia cesarsko-rosyjskiego orderu 
św. Stanisława drugićj klasy z gwiazdą.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Kraków, 14 czerwca.

(Posiedzenie Towarzystwa Rólniczego. — Przeniesienie Prze­
glądu etnograficznego do Lwowa. — Zbliżające się posiedzenie 
Akademii oraz jubileusz Serca Jezusowego. — Pogłoska. —- 
Wycieczki niedzielne. — Nowy król kurkowy. — Zgromadzenie

przedwyborcze. — Teatr.)
Q. Zgromadzenie Towarzystwa Rolniczego, z któ­

rego w poprzednim liście przyrzekliśmy zdać sprawę, 
odbyło się dnia 9 bm. pod' przewodnictwem prezesa 
Henryka hr. Wodzickiego. Udział członków był o 
wiele liczniejszym jak w latach przeszłych.

Przewodniczący w przemówieniu zagajającóm dał 
ogólny rzut oka na działalność komitetu w roku ubie­
głym, z którój szczegółowe zprawozdanie odczytał se­
kretarz towarzystwa p. Jawornicki. Komitet odstąpił 
od zamiaru urządzenia w r. b. wystawy rólniczój w 
Krakowie ze względu na niezbyt świetny stan finan­
sowy rólników, tudzież zwołanie sejmu w porze wio- 
sennój, która znaczną liczbę członków komitetu powo­
łało do Lwowa. W dwóch ważnych kwestyach eko­
nomicznych, a mianowicie w kwestyi taryf kolejowych 
i w kwestyi cła zbożowego komitet podał do minister­
stwa obszerny memoryał, opracowany przez p. Leona 
Paszkowskiego. Byt szkoły czernihowskiój wkrótce 
zostanie ustalonym, wkrótce bowiem szkoła ta posta­
wioną będzie na tym stopniu, jakiego ministerstwo wy­
maga, aby szkole udzielić hojniejszego zasiłku z fun­
duszów państwowych. Szkoła czernihowska zostaje 
obecnie pod kierownictwem światłego i doświadczonego 
w zawodzie gospodarczym męża p. Mieczysława Chwa- 
liboga.

Z subwencyi otr ymanych od ministerstwa Towa­
rzystwo użyło w r. z. na rozmaite cele rolnicze 14,515 
złr. a na rok 1876 komitet ma nadzieję uzyskać do 
rozporządzenia z tego źródła 38 900 złr., a jeżeli ta 
nadzieja się zjiści będzie mógł daleko szerzój rozwinąć 
swoją działalność.

W dyskusyi poruszono sprawę zapewnienia towa­
rzystwu organu, mieścił któryby rzeczy od komitetu pocho­
dzące a do wiadomości członków towarzystwa potrzeb- j 
ne, i któryby był członkom rozsyłany bezpłatnie. Or­
ganu takiego Towarzystwo rolnicze krakowskie nie po­
siada. Zaradzić temu brakowi postanowiono przez wej­
ście w układ bądź z Poradnikiem przemy­
słowo-rolniczym wychodzącym w Krakowie, 
bądź z Rolnikiem wychodzącym we Lwowie. Wybór 
pomiędzy temi dwoma pismami pozostawiono komiteto­
wi, stósownie do potrzeby i możności. Oprócz tego 
toczyła się dyskusya o różnych kwestyach z zakresu 
hodowli bydła.

Wychodzący tutaj pod kierunkiem naukowym pro­
fesora P. H. Duchińskiego Przegląd etnogra- 
ficzno-naukowy i literacki przeniósł wyda­
wnictwo z początkiem bieżącego miesiąca do Lwowa, 
gdzie nadal wychodzić będzie. Zdaje się, że przyczyną 
przeniesienia jest ta okoliczność, że prof. Duchińaki 
w masie niedawnego pobytu we Lwowie znalazł tam 
większą liczbę szczerych zwolenników, gdy tutaj teo- 
rya jego spotyka się z surową, bezwzględną, a co naj­
gorsza dosyć powierzchowną krytyką. Powiadają, że 
na dorocznóm posiedzeniu akademii umiejętności, które 
się ma odbyć pojutrze, jeden z członków wystąpi prze­
ciwko tój teoryi. Nie wiem, o ile ta pogłoska jest 
prawdziwą, zdaje się wszakże, że teorya prof. Duchiń­
skiego powinnaby stać się przedmiotem gruntowniej- 
szego i wszechstronniejszego niż dotąd było rozbioru 
w łonie samój akademii nim jakikolwiek sąd o niój 
wydanym zostanie.

Z paryskiej wystawy sztuk pięknych.

(Dokończenie).

Lecz niechaj czytelnicy pozwolą mi wyznać, że 
nie pod wrażeniem tegorocznój kompozyeyi Matejki 
kilka tych słów skreśliłem. Gotowi najzupełniój zgo­
dzić się na sąd Przeglądu polskiego dopóki 
mowa o stronie technieznćj o ^wykonaniu poczętćj kom- 
pozycyi wbrew temu samemu sądowi, samą kompozy- 
cyą ze względu na jej treść musimy postawić wiele 
niżój od tych arcydzieł myśli, jakiemi były Skarga, 
Reyten lub Batory. W tamtych prawdziwie history­
cznych dziełach Matejko przekazywał potomności dzie­
jową myśl pewnój epoki i z całą wymową geniuszu 
obrazował walkę jaką dla Polski staczał Skarga, pod 
jakiój ciosami nie uległ Reyten, dla którój. odstąpił od 
Pskowa a z własną szkodą Batory. Takiój dziejowój 
myśli napróżno szukałbyś w „Chrzcie dzwonu Zyg­
munta w Krakowie“ i obraz ten pomimo technicznych 
a historycznych swoich zalet nie może się zaliczać do 
dzieł historycznych, lecz co najwyżój do dzieł archeo­
logicznych. Jakiój dziejowój myśli, jakiój dziejowój 
nauki szukać w otoczeniu króla patrzącego z ciekawo­
ścią na podnoszący się po linach rusztowania dzwon ? 
Że układ w tóm otoczeniu misterny, nie przeczę ; że 
postacie historyczne traktowane jak portrety — przy- 
znaję; że w całym obrazie jest jedność efektu ściąga­
jącego całą uwagę widza na środkową postać króla — 
prawda! lecz to wszystko stanowi stronę techniczną 
dzieła, dla którego myśli przewodniej nie znajduję; ra­
czej może, gdy w tym obrazie jakiójś głębszój, wyż- 
szój myśli szukam, odwrócić się muszę od królewskiój 
dworni a zwrócić się do tego majstra, pod którego cza- 
rodziejskióm działaniem jednego słowa, jednego hasła 
— wszystkie liny się prężą, ludzie się wyłamują i za 
wspólnóm szarpnięciem tych ludzi i tych lin — mar­
twy a olbrzymi dzwon poważnie dźwiga się do góry.
Ta cała część kompozyeyi jest prawdziwie mistrzowską; |

Pojutrze także odbywać się ma zapowiedziany 200 
letni jubileusz uroczystości Serca Jezusowego. Po raz 
pierwszy podobno przy tej sposobności plakaty wzy­
wające na tę uroczystość kościelną pojawiły się nie 
tylko na kościołach jak dotąd bywało, lecz i na wszy­
stkich rogach ulic w środę w niewłaściwem sąsiedztwie 
ogłoszeń teatru Melliniego, który w budzie na rynku 
pokazuje żywe obrazy i inne straszydła optyczne, oraz 
afiszów murzynów Sudanu i „dzieci Afryki“ produku­
jących się z gimnastyczną zręcznością w ogródku zwa­
nym Doliną szwajcarską. Obchód jubileuszowy będzie 
w naszóm mieście bardzo uroczysty. Dla procesyi od­
bywać się mających z tego powodu wzniesiono na rynku 
gustowną altanę, którój zbudowanie kosztowało 750 złr. 
i w którój umieszczonym będzie ołtarz połowy.

Wzmianka o ołtarzu polowyra nasuwa nam na 
myśl pogłoskę, podaną w jednym z tutejszych dzien­
ników, że ks. biskup Gałecki prawdopodobnie obejmie 
stanowisko biskupa polowego armii austryacki j. W 
urzeczywistnienie tój myśli mało wierzymy, nie tylko 
dla tego, że ks. Gałecki bywał przedmiotem' ty dzo
gwałtownych zaczepek w dziennikarstwie gr 
a nawet wiedeńskióm, ale że parę razy nie/ 
wnóm znalezieniem się w obec niektórych/ 
osób, nie zaskarbił sobie względów w sfe$y 
jąoych. Nie wiemy, czóm się to dzieje, p?f ,
Gałecki ma szczególny talent do mnożenia 
chętnych, nawet między tymi, których dobrodziejstwa­
mi obsypuje. Usiłował naprzykład zrobić infuatem 
maryackim ks. Zygmunta Goljana i doczekał się za 
to tego tylko, że niedawno na pogrzebie ś. p. biskupa 
Wojtarowicza, ks. Golian mówiąc o poszanowaniu bi- 
skupićj godności, którój zmarły cnotami swemi tyle 
dodał uroku, wspomniał, że byli falsi fratr.es, 
którzy tę godność zgasłego pasterza podkopywali i w 
ten sposób bardzo rażąco zwrócił uwagę, na ks. Gałe­
ckiego, który, jak wiadomo, wszelkiemi siłami przy­
czyniał się do zdyskredytowania w oczach rządu -po 
roku 1846 zgałego biskupa Wojtarowicza.. W skutek 
tego kazania miało wyniknąć nieporozumienie, które 
podobno inny obrót nada sprawie obsadzenia probostwa 
Panny Maryi w Krakowie.

Wczoraj korzystając z prześlicznój pogody Kra­
ków, używał lata co się zowie. Mnóstwo osób wyje­
chało do Wieliczki, gdzie była urządzoną zabawa w 
kopalni i w ogrodzie miejskim na dochód miejsco wój 
ochronki dzieci górników, liczny także udział wzięto 
w wycieczce do Woli Justowskiój, urządzonćj przez 
stowarzyszenie „Gwiazda“, co jednak nie przeszkodziło 
licznemu zgromadzeniu w ogrodzie strzeleckim, gdzie 
w tym dniu przypadała instalacya króla kurkowego. 
Godność tę zdobył sobie na rok bieżący obywatel tu­
tejszy p. Rudolf John, który strącił wystrzałem ostatni 
szczątek kurka.

W dniach 5, 7 i 9 lipca następują wybory człon­
ków rady miejskiój, z których połowa ustępuje kolejno 
co trzy łata. Wybory te w roku bieżącym nie budzą 
takiego interesu jak przed trzema laty budziły, wów­
czas bowiem walka toczyła się także pośrednio o zmianę 
prezydentury. Na dziś wieczór zwołanem zostało zgro­
madzenie przedwyborcze w sali radnój na ratuszu. — 
Pod ogłoszeniem wzywającóm podpisali się dr. Majer, 
dr. Óettinger, dr. Szlachtowski, tudzież pp. Teodor 
Baranowski i Antoni Chmurski. Na posiedzeniu tóm 
ma być wybranym komitet przedwyborczy.

W teatrze na benefis p. Ekera przedstawiono w 
sobotę nową, wesołą sztukę tłumaczoną z francuzkiego 
p. t.: „Ojciec debiutantki.“ Sztuka ta z wielką werwą 
i prawdą maluje zakulisowe życie.

NIEMCY.
Berlin, 15 czerwca. Izba deputowanych ze­

brała się w dniu dzisiejszym o 10 godzinie rano celem 
załatwienia jeszcze kilku pomniejszych spraw i petyeyi. 
O 12 godzinie przybyli członkowie Izby panów a hr. 
Stollberg objąwszy wedle regulaminu przewodnictwo w 
obradach połączonych Izb, udzielił głosu ministrowi 
skarbu Camphausen, który w imieniu monarchy od­
czytał następujące orędzie:

My Wilhelm z Bóżój łaski król Pruski poda- 
jemy do wiadomości, że na mocy art. 77 konsty- 
tucyi z dnia 31 stycznia 1850 poleciliśmy nasze­
mu wiceprezesowi gabinetu, minisrowi Camphau­
sen, zamknąć w naszem imieniu obecną kaden- 
cyą obu Izb sejmu naszój monarchii w dniu 15 
czerwca 1875/

Dan w Ems, dnia 12 czerwca 1875.
(podp.) Wilhelm.

tyle w niój życia, tyle ruchu a ruchu tak ciągłego, 
tak nieurwanego, niezatrzymanego na płótnie, że oczu 
od niój oderwać nie można. Francuzi tę część obrazu 
Matejki chwalą bezwarunkowo, ale tóm ochotniój od­
wracają się od kompozyeyi historycznej, że katalog 
nie mówi im wcale, kto są te postacie; historyka zas 
Krakowa zbyt mało im znaną, aby się domyślali, kto 
mogą być te osoby, w których przecież chętnie także 
podnoszą misterne wykończenie. Obraz ten Matejki 
może być uważany za obraz historyczny jedynie dla 
miasta Krakowa, lecz z chwilą, gdy wyjdzie za planty 
czy plantacye, staje się dla Lwowa, Poznania lub War­
szawy, wypisem z krakowskiej miejskiój kroniki z dzie­
łami przeto poprzedniemi Matejki porównanym nawet 
być nie może.

Ze względu na treść kompozyeyi wyżój od Ma­
tejki postawiłbym obraz Gersona z Warszawy, przed­
stawiający Krzyżaków w Polsce w XIV. wieku, szkoda 
tylko, że pod względem pojęcia przedmiotu i tój wła­
śnie techniki w jego przeprowadzeniu Gerson z Ma­
tejką iść w porównanie nie może. Jeżeli pod wzglę­
dem samego rysunku nie możemy podnieść przeciw 
warszawskiemu artyście zarzutów ze względu na kolo­
ryt a przedewszystkióm ze względu na układ osób —-• 
na ten układ, w którym myśl artysty przebijać się 
winna, gotowiśmy bardzo surowe postawić zarzuty. — 
W obrazie nie ma życia; jest ruch, ale ruch albo szty­
wny albo miękki na przemiany; sztywny, bo nie ma 
w nim życia i tak wygląda jakby na automacie był 
studyowany; miękki, bo gdy w nim nieco życia do­
patrzyć się można, przebija w nim spokój dziwnie 
sprzeczny z dramatycznością przedmiotu. Wina to 
zdaje się już samego artystycznego ducha malarza, dla 
którego dramatyczność przedstawia niezgłębione morze 
tajników i któremu prawdopodobnie jakieś sielankowe, 
rodzajowe, ciche kompozycye lepiójby się powiodły. — 
W obrazie tym napróżnobyś szukał, pomimo, że przed­
stawia gwałt i rabunek, bliższego wyobrażenia o ey- 
wilizacyjnój misyi kawalerów teutoń- 
s k i c b lub tóż wrażenia, jakie ta misya na mieszkań­
cach polskich ziem sprawiała.

Pan Rodakowski zajmuje zawsze bardzo za­

Po odczytaniu słów powyższych wniósł marszałek 
Stollberg trzykrotny okrzyk na cześć cesarza i króla, 
który powtórzyły połączone Izby. Na tern zakończyła 
się tegoroczna kadencya sejmowa bez wszelkich formal­
ności a nawet, jak dodaje Germania bez. podzięko­
wania Izbom za dokonane prace ze strony ministerstwa.

Rząd zajął się w ostatnim czasie na seryo kwestyą 
więzienną a ministerstwo sprawiedliwości wysłało taj­
nego radzcę Starke, który objeżdża pomniejsze prowin- 
cye celem naocznego przekonania się o stanie więzień, 
obchodzenie się z więźniami, ich pożywienie, zatrudnie­
nia itd. Zebrane tym sposobem . materyały mają po­
służyć następnie za podstawę zamierzonćj reformy wię- 
ziennćj. _

Proces hr. Arnima rozpoczął się w drugiej mstan- 
cyi w dniu dzisiejszym. Pierwsze posiedzenie sądu za­
jęło odczytanie przez radzcę kamergerychtu Mebesa 
obszernego sprawozdania z przebiegu całego procesu 
w pierwszej instancyi. Prokuratoryą reprezentuje nad- 
prokurator Luck a obronę rzecznicy Dockhorn i Mun- 
kel. Hr. Arnim nie stawił się przed sądem z powodu 
choroby. W piątek już ma być ogłoszonym wyrok.

Księdzu katolickiemu w Glatz, będącemu zarazem 
kapelanem wojskowym wstrzymano prestacye państwo­
we, skutkiem czego zaniósł pomieniony duchowny 
zażalenie do naczelnego prezesa, który natychmiast 
kazał mu wypłacić wstrzymaną pensyą, bo jak 
twierdzi prawo o zawieszeniu subwencyi państwowych 
nie tyczy kapelanów wojskowych, gdyż takowi pobie­
rają swą płacę z funduszów cesarstwa. Prawo da się 
tłumaczyć!

Dni biskupa Hildesheim, pisze Germania, zdają 
się być policzone, bo czeka go cały szereg znacznych 
kar pieniężnych, których ani będzie mógł ani chciał 
zapłacić. Również i paderbornski biskup Konrad 
przeniósł się w dniu wczorajszym do cytadeli w Wesel 
celem odsiedzenia jednomiesięcznego więzienia.

Liczba organów katolickich niemieckich wzrosła 
wedle obrachunku Voss. Z tg. w przeciągu kilkunastu 
lat ostatnich do 300. W r. 1860 było czysto katoli­
ckich dzienników zaledwie 13. Obecnie niektóre z nich 
liczą do 40,000 abonentów. Silna to broń przeciw ko­
ści lnój polityce p. Falka.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 14 czerwca. Podróż cesarza austr. | 

do Galicyi i Bukowiny została już stanowczo zanie­
chaną. Oświadczył to sam cesarz deputacyi bukowiń- 
skiój przybyłój ponowić u niego swe prośby, by ze- 
cheiał obecnością swą uświetnić uroczystość stuletniój 
rocznicy przyłączenia Bukowiny do Austryi. Cesarz 
zapewniwszy deputaeyą, że od dawna już pragnął po­
znać jej kraj ojczysty, — tak się następnie odezwał: 
„Nie mogę, nie chcę i nie powinienem w obec dzisiej­
szych stósunków, niemniój obecnego położenia ekono­
micznego przekraczać granice budżetu. Zapewniam 
was jednakże panowie, że celem pierwszój mojój po­
dróży, a co niezawodnie w przyszłym nastąpi już roku, 
będzie Bukowina.“ Tak tedy względy finansowe wstrzy­
mują cesarza od przedsięwzięcia podróży do Galicyi 
i Bukowiny.

Z Dalmacyi nie bardzo wesołe dochodzą wiado­
mości. Podróż cesarza zamiast złagodzić wzburzone 
namiętności i usunąć niezgodę, jaka dzieliła obie za­
mieszkujące kraj ten narodowości, zaostrzyła tóm wię- 
cój nieprzyjaźń. W dniach ostatnich nieprzyjaźń ta 
przybrała nader niebezpieczny charakter. Słoweńcy 
i Włosi rozdzielili się na dwa gotowe do zaeiętego 
boju obozy. W Sebenico ludność słoweńska prowoko­
wana przez Włochów, znieważyła czynnie deputowa­
nego włoskiego, skutkiem czego deputowani narodowości 
włoskiój opuścili gromadnie sejm dalmatyński. W Milna, 
Metkowicz, na wyspie Brezza przyszło nawet do krwa­
wego starcia, co spowodowało władze tamtejsze, że 
wzięły się energicznie do rozbrajania mieszkańców i kon­
fiskowania broni. Dzienniki wiedeńskie biorą natural­
nie stronę Włochów, należących do stronnictwa wier- 
no-konstytucyjnego, nazywając ich „stroną uciśnioną“ 
i uderzają na namiestnika Dalmacyi jenerała Rodicza 
zarzucając mu, że nie dość energicznym jest naczelni­
kiem kraju.

Dnia 14 b. m. sądzoną była przed wiedeńskim 
sądem powiatowym sprawa znanego Wiesingera, który, 
jak to w swoim donosiliśmy czasie, uwięzionym został 
pod zarzutem, że chciał wyłudzić od przeora Jezuitów 
pewną kwotę pieniędzy, obiecując za to zgładzić ks. 
Bismarcka. Rzecz cała musiała być bardzo błahą, 
skoro trybunał sądowy odesłał sprawę do sądu dla 
spraw drobiazgowych, a sędzia uwolnił Wiesingera od 
zarzuconój mu zbrodni.

szczytne miejsce pomiędzy portrecistami, do których 
ochotnie zaliczamy w tym roku panDę Mikul­
ską. — Artystka ta oprócz portretu młodój osóby 
traktowanego bardzo zręcznie i z prawdziwym wzdzię- 
kiem — nadesłała na wystawę kompozycyą rodzajową 
p. t. Spoczynek. Jest to młode dziewczę, które 
przędąc zasnęło w fotelu. Lecz zaśnięcie to, zdaje 
się, nastąpiło przed chwilą — prządka trzyma jeszcze 
w lewóm ręku wrzeciono a prawa ręka zdaje się 
szukać przędziwa. Rzadko przychodzi nam spo­
tkać tyle niewieściego a naturalnego wdzięku w ukła­
dzie kobiecój postaci, ile znajdujemy go w ułożeniu 
tego śpiącego dziewczęcia, spoczywającego w tak natu- 
ralnój pozie, że kompozycyą ta wydaje się być z na­
tury pochwyconą — aczkolwiek wątpimy, aby artystka 
miała to nieoszacowane szczęście odszukać tak utalen­
towany w swćm rzemiośle model, aby do podobnie 
wdzięcznego spoczynku mógł jój służyć za wzór do 
kopiowania. Drugą zaletą panny Mikulskiój jest ró­
wnie delikatny, przezroczy jak jasny i żywy koloryt. 
Uczennica Chaplin’a, jednego z mistrzów kolorytu, 
panna Mikulska może śmiało walczyć z artyzmem fran- 
cuzkim, a jeżeli w tym roku o medalu dlai niój nie 
pomyślano — to chyba jedynie dla tego, że p. Carolus 
Duran, jeden z sędziów, zażądał medalu dla własnój 
żony i otrzymał go.

Opowiadają nam z tój okoliczności ciekawy dość 
szczegół. Przy głosowaniu na pierwsze medale, któ­
rych trzy tylko rozdano — pojawił się jeden tylko 
głos na imię pani Carolus Duran. Wszyscy obecni 
posądzili o to męża i z takióm nań patrzeli zdziwie­
niem, że biedak zapłonął rumieńcem jak panienka i 
klął się na Boga, że to żart jakiegoś psotnika. Pomi­
mo tych zaklęć nie chciano dać wiary mężowi —- fakt 
jeść, że dotąd sprawcy żartu nie odkryto — ale pani 
Duran otrzymała medal trzeciego rzędu. Nie wahamy 
się twierdzić, że ten medal raczej pannie Mikulskiój 
się należał.

W kompozycyach Cetnera ze Lwowa przebija 
się dużo śmiałości —- pewność w rysunku i dużo siły 
w kolorycie. Koloryt ten może jeszcze nie zupełnie 
ugłaskany —- nieco szorstki, ale ta szorstkość daje mu
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w Paryi, 13 czerwca. Już od 8 godziny r& 
ciągnęły liczne tłumy Paryżan pieszo, konno i poWo. 
zami ku laskowi bulońskiemu, gdzie na Longcham/ 
miał się dziś odbyć zapowiedziany przegląd wojska p<). 
łączonej armii paryzko-wersalskiój. Paryżanie byli z&." 
wsze miłośnikami wojskowych widowisk, to tóż tóm 
skwapli wiój podążali dziś na plac rewii, że w postawi- 
pułków, nowych działach, wreszcie ewolucjach arruij 
spodziewali się znaleźć zadowolenie narodowej durny 
Punkt o 12 godzinie w południe wmaszerowały 
ryzkie pułki na Longchamps wśród odgłosu muzyk; ; 
bębnów. Garnizon wersalski przymaszerował dopióro
o l1/, godzinie a maszerował bardzo dobrze, odbierają 6p. 
zewsząd liczne pochwały. O godzinie ustawion"0 
wojska w nakazanym już przedtótn porządku. fl
żołnierza dochodziła 40,000, składającego się z 105 ba­
talionów piechoty, 54 szwadronów kawaleryi i 20 ba- 
teryi artyleryi. O 1 godzinie zapełnione już byty 
wszystkie trybuny wystawione dla. publiczności 
Longchamps. W głównym pawilonie znajdowała si« 
loża marszałka Zgromadzenia narodowego ks. Audifltyę 
Pasquier, który miał przy swym boku wiceprezesa gj. 
binetu Buffeta i ministra sprawiedliwości Dufaj»^
W pawilonie marszałka Izby znajdowało się tylko 2 
oficerów w mundurach, minister marynarki Montai, 
gnać i jenerał Coffinière, gubernator Metzu w czasie o. 
statniój wojny. Marszałek Canrobert, jenerałowie Ahr. 
timprey, gubernator inwalidów, Vinoy, wielki kanclerz 
legii honorowój i Changarnier, byli po cywilnemu, 
tój samój loży znajdowali się nadto ministrowie Meaux, 
ks. Dęcazes i inne znakomitości, jak jenerał Chabaud 
Latour i Cumont. Deputowani osobną mieli trybuny
i zebrało ich się z jakie 300 a mianowicie Gambetta, _
Duclerc i wielu członków lewicy. Marszałkowa Mac tych 
Mahoń miała łożę po prawój stronie marszałka Zgro- & li 
madzenia. Płeć piękna, żony ministrów i ciała dy. Ly. 
plomatycznego zebrały się w eleganckiej toalecie w lo- Opalił 
ży prezydentowej. Z reprezentantów mocarstw zagra­
nicznych nie było widać ani ks. Hohenlohe, ani lorda 
Lyonsa i p. Nigry. Ks. Orłów jedyny pojawił się aa 
Longchamps, zresztą byli tylko sami sekretarze i atta­
chés ambasad. Punkt o 3 godzinie wjechał marszałek 
Mac Mahoń z adjutantami przez bramę Suresnes do lasku 
bulońskiego, gdzie już oczekiwali nań jenerał Ladmirault 
z całym swym sztabem, liczącym z jakie 35—40 ofi­
cerów jenerałnego sztabu, dałój minister wojny Cissey, 
sześciu jenerałów, nie mających chwilowo żadnego do­
wództwa i z jakie 15 pełnomocników wojskowych za­
granicznych mocarstw. Marszałek Mac Mahou do­
siadłszy, pomimo swych 68 lat, dość raźnie konia, pod­
jechał naprzeciw ezekającój nań świty i zamienił z nią 
wojskowe honory, poczóm cała świta sformułowała się 
w sposób następujący. Dwóch kirysyerów z pistole­
tami w ręku na czele, w drugim szeregu trzech kiry­
syerów a' tuż za nimi marszałek Mac Mahoń, mający 
po jednój stronie ministra wojny a po drugiój jenerała 
Ladmirault, gubernatora Paryża i komenderującego 
armia zebraną na Longchamps. Tuż za Mac Mahonem 
jechali jenerałowie i oficerowie dworów zagrauicznych 
a pochód zamykali kirysyerzy i kilku służących naiypłata 
koniach. Z ukazaniem się Mac Mahona cisza zapa-w sku 
nowała wśród całój zebranój publiczności, nis bylf'BMwa 
słychać ani jednego okrzyku : niech żyje. Publicznoś
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patrzała najciekawiej na obcych oficerów, miauowiciajeezo 
na majora Biilow i kapitana Theremin, niemieckicilwrar: 
pełnomocników wojskowych. Z obcych oficerów było 
nadto w świcie Mac Mahona jeden bawarski i jeden fj(.eil 
heski oficer, dalój trzech rosyjskich, dwóch tureckich, ¡morn< 
dwóch włoskich i jeden duński. Anglia nie była woale pały 
reprezentowaną. Huk dział z Mont Valerien, domu “e“ia 
nującego nad eałemi Longchamps, zawiadomił publi- ?ia’ f 
czność, że rozpoczyna się wojskowe widowisko. .Ude- taort 
rzono w bębny, wojsko stanęło pod bronią a sześóiuj 
jenerałów korpuśnych, Montaudon, Labrun, Deligny,
Bataille, Lallemand i- Lartique w białych pantalonach___
i palonych butach stanęło na czele swych pułków.' 
Mac Mahon tylko i otaczający go jenerałowie mieli 
czerwone spodnie wbrew regulaminowi, z którego chę-iMki 
tnie wyłamuje się Mac Mahon, nie cierpiąc białyflhpiPJJ* 
pantalonów. Mac Mahon nie przejechał frontu usta- na 
wionego wojska jak się to dziać zwykło, ałe stanąłyonto t 
naprzeciw trybuny marszałka Zgromadzenia z mini­
strem wojny i jenerałem Ladmirault, poczóm rozpoczęta, 
się zaraz defilada pułków. Na czele maszerowała azM-, 
ła St. Cyr, witana serdecznie przez publiczność, dalej stye 
republikańska gwardya, żandatmerya, wreszaie 
piechota. Piechota maszerowała dobrze, chwalono J4, 
ogólnie i głośno. Artylerya szła za piechotą, Przyj$. jZ ty« 
również pochwałami przez publiczność, która P0.^"

iprzoiwiała szczególnie nowe stalowe siedmiofuntowe działa-ńodrzi

pewien ton siły i śmiałości, który z daleka przy pomiął 
koloryt Delacroix. Dziwnóm to może się wydać z 
uczniu Cabanela, lecz słusznie bardzo jeden z artysto^,ptzes 
powiedział niedawno do swojego mistrza: „ucztuj \ ” 
swojego profesora jest się ty^lko do pewnego Pun^ta^|
— „tylko w pewnój mierze profesor za ucznia 
bierze na siebie odpowiedzialność“ — odpowiedziano
z równą słusznością.

P. Bakałowicz nadesłał dwa obrazki rodzaj „3g
Ptktórych jeden nawet do rodzajowo-historyozneg^

charakteru ma pretensye. Są to ze względu , na
kończenie szczegółów i szczególików, akcesoryów^u ta pi 

eia z 
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1 dzo miłe i wdzięczne obrazki; — lecz w tego - 
| dziełach trudno szukach wyższej myśli a wa (- 
I pierwszeństwo z Francuzami tóm trudniej, że Co P . 

Galin popsuł całą publiczność mistrzowskiemi 8. joty(Tar; 
dziełkami w tyńą właśnie rodzaju. Między p. ’’i161
wiczeńi a tym właśnie Compte-Całin, różnica s®ei
zbyt spora, abyśmy mogli żywić nadzieję, że nie j 
przyszłość znieść ją potrafi. 0}u4

W końcu p. Gąssowski nadesłał dwa f8 
dniowe krajobrazy i portret. Wspomnieniem o , pOj 
relli Szyndlera i bardzo wykwintnych malowid 
porcelanie i fajansie panny P 1 u ż a ń s k i ó j, gy, 
o rzeźbach pp. Boryczewskiego, H eg 
giera i Grabowskiego — zamykam tę P ^i # 
wzmiankę o udziale Polakór w paryskiój wys ,a(j0J » 
Dodam jedynie na zakończenie, że pomimo 1 („jJ ’ 
z dzieł polskich będących na wystawie meda e paryZu'JC- 
rzone nie było, jednakowoż sztuka polska w repre|i,!llo( 
bardzo zaszczytnie i we wszelkim kierunku jes Dara'‘iitara 
zentowaną, tak dalece, że jeżeli czegoś _ ża 
przychodzi, to tego chyba, że ten udział 0 ¿juiej* 
paryskich wystawach nie przybiera charakteru p,
szego, że powodzenie Matejki i Rodakowsmeg ° 
chęca młodszych malarzy do współubiegania 
ryskie nagrody. ,<,75 r.Pary ż, 10 czerwca
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(aleryft zadowoliła najmniój. Dobre wrażenie zro*-

»'lk marynarzy. O 48/4 ukończył się przemarsz 
4# wśród pięknńj pogody, nagle zaciemniło sig 
:0 i w chwili, kiedy Mac Mahoń, puszczając cugle 
‘¡owi, z całym sztabem zbliżał sig do trybuny środ­
ki celem powitania marszałka Zgromadzenia naro- 
,ego, lun%ł deszcz tak gwałtowny, że cała publi­
ki poszła hurmem w rozsypkg. W kilka sekund 
¡¿jniono rojące sig przed chwilą tłumami widzów 
.»champs.
rpyskusya Izby o wyższńm nauczaniu nie znajduje

.¡jffał publiczności, która nie może pojąć jak w o- 
ważnych do załatwienia kwestyi można zajmować 
prawami, które i późniejsza Izba może uregulo- 

! i- Wołowski ma w dniu 25 bm. złożyć na stół 
J eprawozdanie z budżetu na r. 1876. — Jenerał 
„■¿re żąda, aby kolej, okalająca cały Paryż, położo- 
Ijyła jak najbliżój twierdz paryzkich.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela 15 czerwca. Indćpend. zamieszcza 
z Paryża, w którym nadano pewne znaczenie po- 

)SCe, jakoby książg Bismarck myślał o zwołaniu ogól- 
,o kongresu dla sankcjonowania zmiany granic do- 
jSnój r. 1871 i utworzenia ligi przeciw ultramonta- 
jO0*ń
Jugenheim, 16 czerwca. Dziś przybył tutaj 

yksiążg Albrecht witany przez cara, ksigcia heskiego 
iksandra i licznych gości.
San Sebastian, 15 czerwca. Fregata rzą- 

0 „Victoria“ robi przygotowania do bombardowa-

¡iMotrico i innych w posiadaniu karlistów zuajdu- 
:ycb eig portów. Karliści napadli wczoraj w po- 
,ju irunu na oddział żołnierzy, uchodzących do Ca- 
■iry. Ostatni cofngli sig do 1 udynku, który karliści 
idpalili. Przy tćj sposobności zgingło w płomieniach 
¡zwolenników Cabrery.
Zagrzeb, 15 czerwca. Sejm kroacko-słoweński 

zeszedł wczoraj do porządku dziennego nad wnio- 
iem deputowanego Mekaneca, który żądał wygoto- 
inia adresu do cesarza i zwołania wydziału sejmu 
Jmatyńskiego, nie mnićj wydziału kroackiego sejmu 
i wypracowania ugody migd y Dalmacyą a Kroaeyą.

KSK0

Walne zebranie
Westy

Ibyte w dniu 15 czerwca 1875 r. na sali Bazarowćj. 

Bilans brzmi jak nastgpuje:
Stan czynny z dnia 31 grudnia 1874 r. wynosi 232,149 

22 sgr. — Stan bierny 232,149 tal. 22 sgr.
Rachunek zysków i strat.

Straty.
iypłata aa poczet kapitału płatnego
w skutek śmierci........................ ....
nerwa składkowa (§31 Ustaw) i 
przeniesione na następ, rok składki 
aerwa na płatne już sumy zabez­
pieczone ............................................
torarya za świadectwa lekarzy . .
Swizye.................................................
iyema Rady zawiadowczej . . , 
mcentowanie funduszu zakładowego 

borne, portorya, telegramy, mate- 
ryały piśmienne, czasopisma, ogło- 
Bzenia, podróże, pensye, remunera- 
eye, gaz, opał itd. od rozpoczęcia 
pras przygotowawczych .... 
mortyzacya godgł . drnków 33p/o

iw.r~" ....... ....... ;---- "----
eli Zyski,
ig-jkł&dki z zabezpieczeń . . . 
chRPoe.......................................

'»Meta.......................................
na papierach publioznych. 

lip into bilansu.............................
oi-

705
2,574 28

29,998
2,916

100

14,483

3,600
3,113

11,371
1,200
5,526

17

52,972

3,280

95,647 24 1

32,913
2,724

621
59.387i 18

95,647 24

ro-j Obrót i stan interesu.
lej i stycznia do 31 grudnia 1874 nadeszło wniosków tal.
ala 1338 na sumę.................................. 1,234,800

z tyoh wniosków zniżono sumy zabezpiecznone o____ 4*700
etj Było więc do załatwienia 1,338 wniosków na 1,230,100
L z ‘ycb

¡przyjęto...................................................1,141 wniosków na 1,079,700
i odrzucono lub zostało cofniętych 107 „ „ 83,100
i przeniesiono na rok następny

do załatwienia .... 90 „ „ 67,300

Izi 
il«.
i®
ina 

W, Z przyjętyeh 1,141 zabezpieczeń na 1,079,700 tal. ubyło: 
ó* i przez śmierć zebezpieczonych .... 3 na tal. 3,700
8® „ niewykupienie polis ....
a“, » „ kwitów składkow.

Jak wyżój 1,338 wniosków na 1,230,100

Podług rachunku prawdopodobieństwa przypadało 5 przy­
padków śmieroi na 6089 tal. — w rzeozywistośoi z liozby zabez­
pieczonych zmarły 3 osoby na 3700 tal.

W skutek mniejszój śmiertelności wypłaciliśmy więc 1389 
tal. mniój, aniżeli wypadało z obrachunków.

Uregulowanie całkowite powyższyoh wypłat nastąpiło jaż 
w samym początan roku bieżącego.

Po przedstawieniu bilansu, z którego główniejsze 
daty wyżćj podajemy, zdaje sprawg dr. A. Donimirski 
z rewizyi kasy dopełnionćj przez komisyą rewizyiną, do 
składu którćj prócz sprawozdawcy należą pp. Karliń- 
ski i Suszczyński.

Dr. Donimirski w dłuższćm przemówieniu opisuje 
przebieg dwóch rewizyi przedsigwzigtych przez komi­
syą; komisya poczyniła monita co do sposobu prowa­
dzenia niektórych ksiąg, które to monita dyrekcya 
resp. jej buchbalterya uwzględniła; komisya znalazła 
zresztą księgi zupełnie zgodnemi z stanem interesu i 
wnosi o udzielenie pokwitowania.

Poczem w skutek postawionego wniosku przez ko­
misyą rewizyjną o udzielenie deszarży tak Radzie za­
wiadowczój jak i Dyrekcyi „Westy“, wszczyna sig dy- 
skusya, czy Walne zebranie może udzielać dziś rze­
czone pokwitowanie wówczas, gdy takowe na porządku 
dziennym, czego wymagają ustawy, nie było pomie­
szczone. — Po długiój, wyczerpującćj dyskusyi zebranie 
uznaje sig za niekompetentne do udzielenia pokwito­
wania, skoro takowe na porządku dziennym nie zostało 
pomieszczonćm.

Nastgpuje ogólna dyskusya nad sprawozdaniem 
Dyrekcyi i bilansem, w którćj dr. Wasner stawia wnio­
sek następujący:

„Aby sprawozdanie Dyrekcyi i komisyi rewi- 
zyjnćj co do cyfr bilansowych zostało specya- 
1 i z o w a n e i przynajmniój na ośm dni przed 
zebraniem pomiędzy członków „Westy“ rozdane.“

Przeciwko wnioskowi powyższemu oświadcza sig 
p. dr. Donimirski uważając, że jest zbyt obszerny i 
nie oznacza granicy specyalizowania. W tym samym 
duchu odzywają sig i inni mówcy. Nastgpuje głoso­
wanie imienne, w skutek którego znaczną większością 
głosów rzeczony wniosek upada.

Po ogłoszeniu rezultatu głosowania dr. Szuman 
w imieniu Rady zawiadowczćj i Dyrekcyi oświadcza, 
że w miarg możności Zarząd „Westy“ uwzględni ży­
czenie w wniosku wyrażone.

Z kolei porządku dziennego nastgpuje wniosek 
Rady zawiadowczój o zatwierdzenie kontroli stałój nad 
administracyą Dyrekcyi i ustanowienie dyet i kosztów 
podróży dla członków Rady zawiadowczćj w myśl § 22 
ustaw. Prezes dr. H. Szuman objaśnia, iż Rada za- 
wiadowcza w osobie jej;o zatwierdziła kontrolę stałą 
nad administracyą Dyrekcyi, uważając kontrolę tg za 
konieczną w interesie rozwoju instytucyi; kontrola ta 
okazała sig dobroczynną, co stwierdza stan „Westy.“ Wy­
nagrodzenie przyznanóm mu zostało za kontrolę rze­
czoną w ilości dwóch tysięcy talarów rocznie; że komi­
sarz rządowy jednak co do wynagrodzenia tego zrobił 
monitum, zwróciła je zatem Rada zawiadowcza — 
Walne zebranie powinno zatóm sprawg tg uregulować.

Wszczyna sig nad punktem tym dyskusya, więk­
szość godzi sig, by tytułem dyet i kosztów podróży, 
które byłby stały kontroler poniósł, gdyby dla ścisłego 
wykonywania kontroli nie był sig przeniósł do Pozna­
nia, zwrócić radzie zawiadowczój kwotę 2500 talarów 
wpłaconą do kasy Westy za pensyą przyznaną kon­
trolerowi, dr. Jarnatowski jedynie przemawia za nie- 
zwróceniem powyższćj kwoty. Co do kontroli kilku 
mówców uważa takową za konieczną, co wreszcie i 
ustawy przepisują. W następstwie czego dr. Zielewicz 
stawia wniosek następujący.

Walne zebranie zechce uchwalić:
1) Za dotychczasowe wykonywanie stałój nadzwy- 

czajnój kontroli wyznacza sig prezesowi rady 
nadzorczój remuneracyi jako koszta dyet 2500 
talarów.

2) Kontrola dyrekcyi ze strony rady zawiadowczój 
odbywać sig będzie nadal na podstawie § 21 
ustaw za wynagrodzeniem w § 22 ustaw unor- 
mowanóm.

Poczóm dr. Szuman w imieniu rady zawiadowczój 
oświadcza, iż cofa na rzecz powyższego wniosek rady 
zawiadowczój.

Nastgpuje głosowanie imienne, obadwa wnioski 
przechodzą znaczną większością głosów.

Poczóm nastgpuje wybór komisyi. Jakoż w sku­
tek imiennego głosowania obrani zostali na członków 
komisyi rewizyjnój pp. dr. Ant. Donimirski, Andersz 
i Suszczyński, a na zastępców pp. E. Karliński i Wł. 
Jerzykiewicz.

Wreszcie po zatwierdzeniu przez walne zebranie 
p. Hochbergera na członka rady zawiadowczój i od­
czytaniu protokułu z przebiegu walnego zebrania spo­
rządzonego przez notaryusza Le Viseura, zamknięto 
posiedzenie.

zamianę

70
63

8

87,400
70,200

6.900

łzo
razem: 144 na tal. 168,200

¡ostało więc 997 prawomc. zabezpieczonych na tal. 911,500. 
Z tyoh oddano w reasekuracyą 9 zabezpieczeń na tala­mi’ 33,000.

eo“i Prawomocne zabezpieczenia dzielą się jak następuje: 
vy-?W zabezpiecz, na przypadek śmierci 
ar-.teisP- do 85 r. życia (Taryfa I) . .
»jur? Przypadek śmieści resp. 85 r. ży- 
i „ ila z skł&dkowaniem skróeonćm (Ta-
c 0 Wa la.)........................................... .

Wrócone zabezpieczenia na czas ogra- 
®'ez°ny resp. na przypadek śmierci

.^ryfa Ib.)........................................
dzi »kZp!0M- P°a»ga > kredytu (Tar. II)

““’"leczenia zobopólne dwóch o- 
sób (Taryfa III) . . 
posagu i oszczędno­
ści (Tar. IV. i lVa.)A 

Jak wyżój
>łu-

795 zabezp. na
tal.

744,700

3 » » 4,500

31 }) 29,700
25 » n 30,600

92 n » 61,400

51 » » 50,600
997 zabezp. na 911,500 

n», p°gląd na zabezpieczenia ze względu na wiek zabezpie- 
Oyoh (z wyłączeniem zabezp. pod Nr. 5 i 6).licu

,dn0
id»'
yżd

mężczyzn tal.
mniej niż 26 lat 74 na 62,800
od 28 — 36 „ 351 „ 384,700
„ 36 — 45 „ 210 „ 227,600
„46-55 „ 73 „ 69,900
56 lat i wyżej ’7 „ 10,500

6).

kobiet 
a 34 na 
a 54 „
a 24 „
a ló „ 
a 2 „

tal.
16,600
27,000
12,200
7,300

900

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 16 czerwca. Proces Arnima. 
i Prokurator wnosi po dłuższym wywodzie 
i znanie oskarżonego winnym i skazanie go 
i jednoroczne więzienie.

Rzym, 16 czerwca. Posiedzenie Izby de- 
J putowanych. Minghetti dowodził konieczności 
j uchwalenia ustawy o bezpieczeństwie publi- 
| cznem, która, pozbawiona charakteru ogólnego, 
5 obowiązywałaby tylko Sycylią, zgodził się na­

stępnie na komisyą, któraby zbadała stan bezpie­
czeństwa w Sycylii, sprzeciwia się jednakże 
wnioskom, domagającym się zawieszenia obrad 
nad ustawą o bezpieczeństwie publicznem. Za­
wieszenie zrobiłoby złe wrażenie. Przy imien- 
nem głosowaniu przyjęła Izba 220 głosami 
przeciw 203 przyjęty i przez rząd zwyczajny 
porządek dzienny i rozpoczyna dziś ©brady 
nad ustawą o bezpieczeństwie.

O li­
na

o razem: 724 na 745,500 a 129 na 64,000
wiek u mężczyzn jest lat 18, a u kobiet lat 17, 

ditto 69, ditto 57,
f W’«ciętny ditto 34,032 ditto 31,8.3
liej* przeciętny wiek w ogóle 33.6 lat.
z»- Pogląd podług wysokości sum zabezpieczonych: 
pft' ®^ćj 590 tal. jest zabezpieozonyeh 286 osób,

« 500 do 900 tal. J „ 316 „
“d 1000 do 1400 tal. „ S74 „
m 1500 tal. „ 6 »

2000 do 2200 tal. „ 63 „
“d 2500 do 10,000 tal. „ 5„° , » ,

H Wcięciu wynosi suma zabezpieczona za polisę 914 tai.
ta roczna wynosi w przecięoiu 3.17 proo. sumy za-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, 16 czerwca. 
Przypominamy pp. akcyonaryuszom Spółki 

wpłacenia

tpiec:zonćj.

teatru
polskiego, iż nadszedł czas wpłacenia ostatnich rat na akcye 
rzeozonój Spółki. Wpłaty należy uskuteczniać u p. dr. Ku- 
sztelana w handlu Kusztelan i Hirschfald w Bazarze.

— • Na pomnik śp. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy 
od pp. Alfonsa hr. Sierakowskiego z Waplewa marektrzy- 
dzieśoi; Andrzeja Drogowskiego z Bolechowa trzy marki; 
Adama hr. Sołtana marek sześć; Jana Krysie wiozą z Po­
znania 5 marek; Władysława Korzeniewskiego z Wojnowa 
marek 3; Towarzystwa akademicko-słowiańsk o-na- 
ukowego w Hanowerze 10 marek z następującym listem:

„Dzieląo głęboki żal, którym oały naród dotknięty zo­
stał przez zgon śp. dr. Karola 'Libelta, oddaje Towirzy- j 
stwo akademicko-słowiaósko-naukowe w Hanowerze ni- j 
niejszóm w miejsce ostatniój przysługi cześć eisniom zga­
słego. Pragnąo zaś choć groszem wdowim przyozynić się 
do wzniesienia pomnika obywatelowi tak wielce ojczyźnie 
zasłużonemu, przesyłamy Szanownój Redakeyi ua ten cel 
10 marek, oraz 3 marki Od p. Krzesińskiego, obywa­
tela w Hanowerze, również na ten eel ofiarowane. .

W imieniu Towarzyatwa A. Krzyiankiewieź
sekretarz.“

Od Win. Chrzanowskiego z Chrzanowa jednę markę; 
Wład. Chrzanowskiego z Obieeanowa jedną markę; gospo­
darzy Woj. Kędziory z Tuszy, Jarmniewio.za i Wojoieoha 
Michowskiego z Juńeewa, Michała Mniohowskiego, 
Adamskiego i Kaźmierozaka po pięćdziesiąt fen.; Nowa- 
okiego z Żernik, Kubiaka, Walentego Mnioho wski.go, 
Konst. Zamiary, Jana Mniohowskiego, Szczachowskie- 
go wszystkich z Juńoewa po dwadzieśoia pięć fen.; — razem 
złożono dotąd marek 180 fen. 50.

— ♦ Dowiadujemy się, że Towarzystwo młodzieży ku­
pieckiej zaraz po przedstawieniu amatorskióm, które się odbę­
dzie, jak wiadomo, dnia 21 bm., da przedstawienie amatorskie 
również na dochód budowy teatru. Drugie więo to przedsta­
wienie odbędzie się we wtorek lun środę przyszłego tygodnia.

— * Posiedzenie wydziału nauk przyrodniczych Tow. 
przyjaciół nauk odbędzie się jutro (17 bm) o godzinie 6 po 
połuo I.U. .

— * Z powodu wielkiego gorąca zawieszono wczoraj 
po południu naukę w tutejszych sikołaoh.

— * Tutejsza policya aresztowała wczoraj po południu 
ks. kanonika lio. Kuro ws kiego, ponieważ przy odbytój u nie­
go wczo-j rano rewizyi znaleziono i zabrano ¡podobno papiery, 
dotyczące zarządu dyeeezyi i delegata apostolskiego.

— * Pociąg, przybywający tu z Krzyża zwykle o godzi­
nie 3 minut 64, spóźnił się dnia onegdajszego o całą godzinę, 
ponieważ lokomotywa zepsuła się w Szamotułach i inna dla te­
go ztąd posianą być musiała. — Tak samo spóźaił się pociąg 
osobowy z Zbąszynia, przychodzący tu o godzinie 11 minut 5 
wieozorem, o 23 minuty.

— * Kupca D. Salamońskiego, który miał dawniój han­
del płótna przy Starym Rynku w tutejszóm mieście, śoiga sąd 
listami gońozerai, ponieważ cięży na nim podejrzenie, że się przy 
bankructwie dopuścił oszustwa.

— * Przed niejakim czasem podaliśmy wiadomość, 
pisze Po sen er Z tg., że tutejszy sąd apalaoyjny zawyrokował 
w pewnym procesie, iż amortyzowana część listów zasta­
wnych starój landszafty poznańskiój nie tworzy przedmiotu ma­
jątkowego właśoieiela, co do którego rozporządzać może przez 
cesyą lub który może być przedmiotem przekazu na drodze 
egzekucyi. Tegoż samego zapatrywania jest obecnie także, jak 
nam donoszą, król, trybunał najwyższy, gdyż na podany do 
niego wniosek o rewizyą sprawy potwierdził wyrok sądu ape­
lacyjnego.

— * Doniesienia policyjna. Znaleziono nowy worek z 
18 sgr. 8 fen. i złotą broszę z granatami.

— * W tutejszóm urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 6 do włąoznie 12 bm. 46 urodzeń i 37 przy­
padków śmierci. Pomiędzy urodzonemi znajdowało się 25 ohło- 
poów i 2i dziewoząt, pomiędzy umarłymi 19 osób płci męzkiój 
i 18 osób płoi żeńskićj. W tymże czasie odbyło się 7 ślubów 
cywilnych.

— * Do Posener Ztg. donoszą z Grodziska, że na. roz­
kaz król, prokuratoryi uwięziony został i do tamtejszego więzie­
nia odprowadzony administrator probostwa grodziskiego ks. 
Fórmanowicz za to, że nie ohoiał wydać raehunków i ksiąg 
kośoielnyoh łub wskazać sędziemu śledozemu miejsoe, gdzieby 
się takowe znajdowały.

— * Majątek kościoła w Kęszycach, będąoego filią ko­
ścioła międzyrzeckiego, jako tćż majątek kaplicy św. Wojciecha 
w Georgsdorfie pod Międzyrzeczem obłożyła król,regenoya 
aresztem a zarząd jego powierzyła właścicielowi fabryki Wotsehke 
W Międzyrzeczu.

— * Dnia 21 bm. i dni następne objedzie wyznaczona 
w tym celu komisya całą przestrzeń kolei oleśnioko-gnie- 
źnieńskiój celem jój zrewidowania. Jeżeli rezultat rewizyi 
wypadnie pomyślnie, w takim razie kolój ta w dniu 1 lipca od­
daną zostanie do użytku publicznego. Wedle planu jazdy, 
przedłożonego ministrowi handlu do potwierdzenia, kursować 
będą jak na teraz dwa pooiągi mięszane, które i osoby zabierać 
będą a z których pierwszy wychodzić będzie z Oleśnicy około 
11 god. przed połudn. a po mniej więoej 5 godzinach dochodzić 
będzie do Gniezna. Drugi pociąg wychodzić będzie z Oleśnicy 
nad wieozorem, lecz dojedzie tylko do Krotoszyna, zkąd dopićro 
następnego dnia odchodzić będzie do Gniezna. W kierunku z 
Gniezna do Oleśnicy kursować będzie tyleż pociągów a jeden 
z nich pozostanie także na noc w Krotoszynie. — Wedle planu 
kursować będzie także odpowiednia ilość pociągów towarowych. 
Przestrzeń eałój kolei wynosi mniój więcój 22 mil.

— * Najwyższy-trybunał w Berlinie odrzucił wniosek 
ks. biskupa sufragana lio. Janiszewskiego o kasacyą wyro­
ku I i II instancyi, skazującego go za przywłaszczenie sobie 
praw biskupich a mianowicie udzielenie sakramentu Bierzmowa­
nia na 6 mięsięcy więzienia.

— * Król, dyrekcya kolei górnoszląskiej dowiedzia­
wszy si£, jak powiada, z strony kompetentnćj, że podobno urzę­
dnicy tej kolei zajmują się kolportowaniem wyohodząoyeh na 
Górnym Szląsku dzienników polsko-ultramont.ańskio.h, 
wydała rozporządzenie do inspekcyi rachu, aby surowo prze­
strzegła urzędników swoich, by, jak to jest powinnością każde­
go urzędnika królewskiego, nie brali ani bezpośredniego ani 
pośredniego udziału w podobnych agitaeyach, jeżeli się nie choą 
narazić na najsurowsze kary. Rozporządzenie to mają wszysey 
urzędnicy po odczytaniu podpisać. Nie ma co mówić — coraz 
lepiej 1

— * Feldwebel Helbig z 3 poznańskiego pułku piechoty 
Nr. 58 wydalił się dnia 4 bm. przed południem z miasta garni­
zonowego Wschowy i dotąd nie wrócił. — Władza wojskowa 
wzywa więo, aby go w razie spotkania aresztowano i odsta­
wiono do batalionu tizylierakiego w Wsohowie. Helbig ma lat 
33 i służył już 12 lat w wojsku.

— * Posener Ztg. ogłosiła przed niedawnym czasem 
korespóndencyą z Międzychodu, zdającą sprawę z terminu, jaki 
w sprawie przeciw ks. Kamińskiemu o przekroczenie ustaw ma­
jowych toczył się przed tamtejszym sądem powiatowym. Ks. 
Kick, dopatrzywszy się w tój korespondencji niedokładności 
pewnój, przesłał Posener Ztg. sprostowanie i to pod zagro­
żeniem, iż jćj nadal abonować nie będzie, jeżeli sprostowa­
nia tego nie ogłosi. Posener Ztg. ogłasza więo takowe w 
eałój rozciągłości, poprzedziwszy je prologiem i epilogiem. W 
pierwszym mówi Posener Ztg. pomiędzy inneini: „Proboszcz 
Kick do tego zdążać się zdaje, by zerwać i z niemiecką prasą 
prowinoyonalną, która mu z początku wiele okazywała sympa- 
tyi i broniła przed wielu zaczepkami“; — w epilogu zaś: „pro­
simy p. Kicka, aby Bam przestał abonować nasz dziennik. — 
Prawdopodobnie uzna to za stósowne, gdy mu powiemy, że

' swemi 6 talar, rocznego abonamentu nie płaci za nio więcój jak 
i za niezadrukowany papier a p. Kiek nie będzie chciał przy- 
i jąć podarunku od dziennika, który po takim wypadku zrywa z 
; nim wszelkie stósunki.“

— * W skutek zezwolenia p. ministra handlu na ro- 
! boty wstępne do budowy kolei żelaznój z Gniezna na Janowiec 
: do Nakła, któryoh podjąć się dyrekcya kolei oleśnieko-gnie- 
i źnieńskiój objawiła gotowość przy pomocy prywatnych inte- 

¡‘ resentów, oraz powiatów i gmin, p radzoa ziemiański powiatu 
i wągrowieckiego wzywa w tej sprawie obywateli na naradę na 
i dzień 23 bm. na godzinę 6 po południu do J&nowea. Pożąda-

I
nómby było, aby interesowani w tój sprawie licznie na rze­
czoną naradę przybyli.

— * Zm:ana własności. Pan Stanisław Łyskowski nabył, 
jak donosi Gaz. Tor., od p. Bronisława Duszyńskiego dobra 
Bąkowo w Kujawach obszaru 1390 morgów, za cenę 78,000 tal.

— * Przed sądem powiatowym w Toruniu toczył się, 
jak Gazeta Toruńska donosi, dnia wczorajszego nowy pro­
ces przeeiw jój redaktorowi p. Glinkiewiczowi o obrazę ks. 
Gołembiewski,ego. Sąd skaza! p. Glinkiewieża na cztery 
tygodnie więzienia, o jakie król, prokuratorya wniosła.;

— * Ambasada rosyjska w Berlinie podaje do wiado­
mości publicznój, że od dnia 1 (13) czerwca r. b. opłata za 
wizę paszportową wynosić będzie 1 65 4- a oplata za lega-
lizaoyą dokumentów 3 25

— * Dotychczasowe .nazwisko wsi Mściszewa w po­
wiecie obornickim zamienione zostało* rozkazem gabinetowym 
na Wilhelmsberg.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 17 czerwca 
Adolfa bisls.; w kalendarzu słowiańskim Drogomyśla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 17 czerwca 1399 śmierć Jadwigi. — 1799 legion pol­
ski w bitwie pod Trebią. — 1835 śmierć Bonawentury Niemo- 
jewskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Poetsoh z Lipska, Rumler 
z Wrooławia, Bark z Berlina, Grollmann z Hamburga, 
Meyer z Szląska, Stehmann z Dessau, Koblioh z Dolska.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda puznanMksa, 16 ozerwca.

Poziitan, 16 czerwca. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.60 żąd., listy rentowe 96.75. żąd., 
alcoye banku prowmo. 99.40 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
4ł% oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|®/0 oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4% poż. państw. — ż., 4j% konsol, pożyozka 
państw. 105.51 ż., 3^% pożycz, premiowa 135.—ż., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast. — poi. 4% listy likw. 
71.2Ó ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
22.50 ż., rosyjskie banknoty 281.25 i., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — płao., akoye Kwiłeoki, Potoeki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 80.25 żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt. — płao.

Żyto: eena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na 
ozerwieo 145—.—, ozerwiec-lipieo 143.—.—, — lipieo-sierpień 
143—, sierpień-wrzesień 143.— na jesień 143.—, wrzesień-paź- 
dziernik 143.—.

Wypowiedziano 1000 ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 51.90mar., 

na czerwiec 51.90—, lipiee 62.20-, sierpień 53.------ ., wrze­
sień 53.50, paźdz. 52.80, listopad 51.50.;

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Pozuań, 16 ozerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszoz.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

ozerwieo 145.—, czerwiec-lipieo 143.— , lipieo-sierpień 143.— 
sierpień-wrzesień 143.—, wrzesień-październik 143.

Okowita: słabo, Cena wypowiedziana— Wypowiedz.— 
litrów, ozerw. 51.90., lipieo 52 20, sierpień 53.— wrzesień- 53.50, 
październik 52.80, listopad 51.20.

Okowita w miejsou (bez beczki) —.— żąd.
(W) Poznań, 16 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.60 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe
w mieScie Poznaniu 

dnia 16 czerwca 1875 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Przenicy . . szefeł po 50 kilo 9 50 8 40 8 —
Żyta.......................... - . 7 80 7 50 7 30
Jęozmienia ... - . 7 20 7 — 6 50
Owsa......................... - • 8 40 8 — 7 10

—
- na paszę -

Rzepiku zimowego ■ - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • • - — — — — — —r
Rzepiku Iatowego - . •
Rzepiu Iatowego • • • — — — — — —
Tatarki , - ■ — — — — — —
Kartofli 2 25 2 10 2 —
Wyki — — — — — —
Łubinu żółt. — — — — — —

- niebiesk. ■ — — — — — —
Koniczyny czer. cent po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Groehu białego ... - - — — — ■ — — —

w mark, i fen. za 50 kilo

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 ozerwoa.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Krawczyński 
z Oporowa, Okowski z Mgowa, Bendowski z Grodziska, 
Poniński z Komornik, Czarliński z Zakrzówka,

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszenica.........
Żyto........................................
Jęczmień .......
Owies...................................
Groch do gotowania . . .
Groch na paszę....................
Rzepik zimowy....................
Rzep zimowy ......
Rzepik latowy....................
Rzep latowy.........................
Tatarka...................................
Kartofle ..............................
Wyka...................................
Łubin żółty.........................

„ niebieski....................
Koniozyna czerwona . . .

„ biała....................
Grochu białego...................

Poznań, dnia
Komisy

TO WAR
piękny średni pośledni

30
50
10

26 10

16 ozerwca 1875.
a targowa.

Giełdo berlińska, 15 czerwea.
Pszenica: per 1000 kiło w miej. 160-200 marek wedle 

gatunku żąd.; żółtą galio. — - — z kolei płac., na ozerwieo —, 
ozerw.-lipieo 189-189^, lipiec-sierpień 189-189£, wrzesień-paźdz. 
192^-192, październiK-listopad — marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 132-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 133-148 marek z kolei i frańoo z 
dworoa, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
150-159 marek franco z dworoa płacono, na ozerwieo 146J-146, 
czerwiee-lipieo 145-144|, lipiec-sierp. 144J-144, wrzesień-paździer­
nik 146^-146, październik-listopad — m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 120-156 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 120-156 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 125-150, rosyjski 125-175, 
pomorski i meklemburgski 162-173, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 148-167 marek z dworoa płac., na czerwiec 163-162^ pł., 
ozerwiec-lipieo 161^ płao., lipieo-sierpień 156£ żąd., sierpień- 
wrzesień 148| marek pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 174-232 m., ca paszę 
150-170 marek płao.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 52.3-5 mar. 
pł.; na czerw, i czerwieo-Iipiec 63.3-52.9, lipiec-sierpień 54.1- 
53 9, sierpień-wrzesień 55.1-54.8-9, na wrzesień 54.6-4, paździer­
nik — marek płao.

Si «ars® teiegraflewe«
(Notowane z dnia 16 czerwca.)

SMCaBEClIi, 18 ozerwoa 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: wzmao. 

na czerwiec 190.— 
na czerwiec-lipiec 190. 
na wrzesień-paźdz. 194.

Zyto: spok. 
aa ozerwieo 146. 
na czerwiee-lipieo 143. 
na wrzesień-paźdz. 146.

Olój rzep, słabo 
na czerwiec 56. 
na wrzesień-paźdz. 57.50

BERIiKłS, 16 czerwca. 
Stan powietrza: —

Okowita: 
w miejsou 50.80 
na czerwiec-lipiec 51. 
na lipiec-sierpień 52.

Owies.
na ozerwieo 162. 
na ozerwiec-lipieo 162.

Olój skalny: 
na jesień 11.25 

1876.

Pszen. stale 
na ozerwieo 
na wrzes.-paźdz,

.Żyto: spok. 
w miejsou . 
na ozerwieo 
na ezerw.-lipieo 
na wrze3. paźdz. 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na ozerwieo 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-listopad
Oków. spok. 
w miejscu 
na czerwiec 
na lipieo-sie 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes.-paźdz,

kurs
początk.

kar»
końcowy

kuro
peczątk.

Owies:
190 50 na ozerwieo 162 50192 50 Olój skalny:

w miejsou —
1J.Q Gal. kol. Kar. Lud. 105 50ltfcö
146 60 Pruskie oblig. p.
145 Nowe posn.list. z. —
146 50 Pozn. rent, listy 

Kolei żel. państ. 509 —
Lombardy . . 191 -59 20 Aust. losy z 1860

59 20 Włoska renta . 72 25— w— Amerykany . 99 —60 40 Austr. ako. kred. 404 50
Pożyozka tureoka 42 50

_ 7’|,°|0 Rumuny
___ Pol. listy likwid, —.
52 90 i Rosyj. banknoty —
54 80 Auatr renta areb. —,
54 50| Usp. słabe

fcurs
końcowy



Obwieszczenie.
Subliastacya nieruchomości Wowrów 

w Modrzu pod liczbą 62 zniesioną, zo­
stała. “ (3350)

Poznań, dnia 7 czerwca 1875.

Król, sąd^powiatowy
wydział dla spraw cywilnych. 

Sędzia subhastacyjny 
podp. K.eyl.

Aukcya.

Nabożeństwo
do Najśw. Serca Pana Jezusa

oraz (3346)
ofiarowanie i poświęcenie siebie najświętszemu i najsłodszemu Sercu Pana 

; Jezusa; a nadto: drogę krzyżową, godzinki, pasyą ■— 9 litanii, 3 koronki, 
przeszło 200 modlitw, sposób słuchania mszy św., nieszpory po polsku i po 
łacinie, przygotowanie do śś. sakramentów, cztery ewangelie, psalmy pokutne 
etc. etc. etc. i przeszło 250 pieśni i śpiewów nabożnych zawiera wydana

naszym nakładem książka

OŁTARZYK NOWY
W piątek dnia 18 mb. przed połu- wydanie szóste, 442 str., opr. w papier 9 sgr., ładnie opr. ze złoco- 

dniem o 11 godzinie sprzedawać będę nym brzegiem 15 sgr., na pięknym papierze ładnie opr. 
publicznie na Działowym placu parę s§T-, na papierze prawda, welinowym bez opr. 25 sgr., 
pięknych cugowców (Karych) wraz z. w faszezur bardzo ozdobnie opr. 2 tal.5 Sgr., z klamrą 

2 tal. 15 sgr., w aksamit 4 tal. 15 Sgr. Jest to najdokładniejsza 
stósunkowo najtańsza książka aprobowana przez władzę duchowną.

Mieczysław Lcitgcbcr i Spułka.
księgarnia w Poznaniu Wilhelmowski plac 3.

koczem i uprzężą. (3334)

Manheimer
zarządzca masy konkursowej 

Bniński, Chłapowski, Plater & Óomp.

AntySiwarniaE. Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18 

poszukuje s
pojedynczych poszytów

Przeglądu Poznańskiego
zwłaszcza z lat 1852, 1854, 1855 
1862 i 1865;

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie Iii Sobieskim
jakimbądźjęzyku;

w

Przedawnione fanty
lombardu mego będą w końcu m.
b. wyprzedane. (3351)

J. Mondre,
Poznań, w czerwcu 1875.

Pasy do maszyn

Po niemiecku
dobrze mówić i ortograficznie pisać można 
się prędko i łatwo nauczyć. Ulica szewska 
18 na parterze. (3315)

R. H. Zfaitldre’^

GOTOWE PŁACHTY
DO RZEPiU I DO ŻWIW
w wyborowych gatunkach poleca jak- 
najtauiej (3056)

S, Kantorowicz
68 Rynek 68.

Grobla 25.
Mieszkanie o 3 pokojach na T • 

trze natychmiast do wynajęcia ,„?'{•
Poszukuje się

jjĘk jigfe, aOł. jj» japt ¿Bfe óBj...jtféSa. oW.$0^ Ä àfeS?
w w® smB W W

• A. Schoiz’a Hotel
w 
1 POD CZARNYM ORŁEM

Pokoje w Urząd
nowo i z kom- Sierakowie n. Wartą poczto«.

fijjpnteu urządz. RyiieJi Wl*. pro«ł»iwltóteb^sf
poleca się Szanownej tutejszej i podróżującćj Publiczności.

Potrawy i napoje po tanieli cenach dobre.

[JTOCTi
«üsSpr' ’RS» «BES6 ‘’W!»' WSP •¡RÍF8aaB^gaBBa^^^ggsB8Bgś

1 Franzensbad
•»s’, »s^eźslalecfei

ordynuje jako lekarz zdrojowy w języku polskim przez ciąg
całego sezonu wód; zamieszkuje jak" lat poprzednich: 

.......... . Siarlstrasse, Swoldeiaer Stern. (2937)
suU.la."l‘Łr.g%g<:a"

rzemienne i parciane,
Smarownik! i Manebety,

Orłowski
Skład skór

Co.
(3336)

W Poznaniu, Jezuicka ul. I. rw i ABT8ñttfP^d¿ífoÍp"¡Zelaz® sztabwe

I dr wW I® i ’O w® to & IS j'starł nlfltv rln Im ch ni nnnzvnin îrnphpn-- stal, piaty do kuchni, naczynia kuchen 
angielskie Matjes dziś nadeszły, a hurtem ne , łopaty odkład nie, płozy, gwoździe
i cząstkowo najtaniej poleca (3348)

Karol Szulc
Wodna ul. 25.

kute i drutowe, łańcuchy, grzebła, 
szczotki, okucia do drzwi i okien, wagi 
decymałne, domowe i handlowe, wszel­
kie wyroby z żelaza, stali i mosiądzu,Wody minepalue

świeże prawdziwe: Bilińską, Carlsbadzką, ‘ węgle angielskie i Szląskie dlaj kowali, 
Mühl i Schloss, Eger Franz i Salz, Ems: §mom asfalt, smarowidło do WOZÓW W 

e5”S'”'.—! świtach, sól kuchenną i bydlęcąÄä»« sól kuchenną i bydlęcą u- 
lalzbrunn, śchwaibach, Wildlingen i miechach, dalej wszelkie towaiy ko-mont,

Vichy poleca jak najtaniej (3347)
J. Jagielski w Rynku Nr. ąl

Wegetabilny

balzam na włosy
Marijuarta.

Najlepszy i najpewniejszy środek do przy­
wrócenia każdym siwym włosom pierwotnego 
ich koloru, do wzmocnienia 1 oczyszczę 
nia skóry na głowie i zachowania włosów na 
całe życie. (2920)

Do nabycia w towarze jedynie prawdziwym 
tylko u

j Eugeniusza Wernera
Pracownia tapiseryi 

Wilhelmowska ul. 13.
fer. CHABLE, nlica Vivienne 36, w Paryżu

DEPURATIF
du SANG

Syrop ten leczy cltro
sty, liszaje, wy­
rzuty syfilisty- 
czne, czyści

[28]
liszajom i wy-

kreu.
POMADA przeciw

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw

kościom uaskórnym.
-------- —------------SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia i

sTa-

lonialne
cenach

itd. itd. poleca po nizkich 
(3349)

Franciszek Stark
w Mogilnie.

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tćższafy do lodu

poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach
gsF" Rysunki przesyłają się 

na żądanie.

PLUS DE
CO PA HU

--- T - - _

.jgMii. 25 czerwca rb. o godz. D przed pohidn.«
odbędzie się na probostwie (3338)

w Lutomiu pod Sierakowem 9
licytacya •

5 żywego i nieżywego g
S inwentarza •

za natychmiastową zapłatą.
»Ä

uplnny biate.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece Ora. 
Mankiewicza.

e

Berlin, 15 czerwca.

Niemieckie papiery.

oż. ukonsołid.
dito dito diio 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańa. z 1855 
Listy zast. wachodnio-

pruakie 
dito 
dii o

List.zast. pozn. 
dito dito szląskie

dito lit. A, 
dito nowe

Zachodnio-pruski® 
dito

Prhsk. poż
dite

105.60 p. 
98.50 p. 
92.25 p. 
135. p.

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

86.80 p. 
96.10 p. 
102 p. 
94.70 p. 
86 25 p.
94.75 p. 
101.90 Ż. 
86 Ź. 
95.50 p. 
102. Ż.
106.75 Ż. 
94.60 Ż.

Wrocł. prow. weasi.
dito wekslowy 

jentr, bank bndowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont, 
Gotajski bank kredyt. 
Kwśitckiego Sp. bank 
iMeinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.krod, 
Austr.-niemiecki bank 
Wsehodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz

dyskont.

— -P- 
|71. p.
36 90 p.

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

86.90 p. 
97.10 p.
56.90 p.

Akcye bankowe.

Bergsko-maroh. bank
Berlins- stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

Cena pu­
dełka pro 
szku do 
zasypy­
wania - 

1 M. bu­
telka wo­
dy do nóg 
lM.50f.

przez swą de--infekcyjną siłę 
odejmuje potowi nóg natych­
miast każdy odór nieprzyjemny 
nie usuwając zaraz samego po­
tu, który się stopniowo tylko 
staje mniejszym. (1971)

Do nabycia przez Eiigel- 
Apotlieke w Lipsku 
jako też z jej składów: 
Poznań: II. Kirsten na św. 
Marcinie Nr. 11. Międzychód 
II. Rcinhardta apt. Gro­
dzisk apt. R. Ta u ber a. Gn e- 
zoo Rudolfa Kaetzmann. 
Środa Abr. Kantorowicza.

Dla dzierżawców dóbr.
Kilka w W. Ks. Pozn. korzystnie położo­

nych dóbr 2000 m. obejmujących, z dobrą 
ziemią jest pod korzystnemi warunkąmi na 
12 i 18 lat natychmiast do wydzierżawienia 
Dzierżawcom posiadającym najmniej 20,000 
tal. majątku, udzieli bliższych szczegółów u- 
stnie (3092)

tierson Jarecki 
Magazynowa ulica 15 Poznań.

Dobra Oświęcim

MBRÂNDÏf

iiiwiiygign
Aparata

do gotowania za pomocą yetroleum 
prawdziwe patentowan e Ilaegeri 
cba poleca po znacznie zniżonych Ce­
nach (3067)
Maurycy Brandt

Poz ań, Rynek 55.

Z powodu oddania dzierżawy 
sprzedawać będę dnia £3 folii 
w O om Initisai Jeżewo

ISorhiem 25(50 ©wiec 
dalej konie, krowy i cały 
martwy inwentarz dro­
gą akcyi, na którą chęć kupienia 
mających zapraszam riiniejszem. 

(3270) Pajzderski.
a Licytacya na

żywy i martwy
inwentarz

w Oporowie pod Łabiszynem 
nie odbędzie się 22 mb. lecz
23 w poniedziałek i 
rozpocznie się o go­
dzinie 9 rano. (3299)

Napoleon Swinarski.

Sprzedaż
około 500 morgów przez publiczną

licrtacyą
w Dom. Nielęgowie

p. Kościan
odbędzie się (3344)

%t lilii, o godz. 9 z rana.
S Dzierżawę dóbr

znaemą i korzystną wskaże dominium 
' W apno p. Srebrnagóra, (3283)

spólntka
do dzierżawy jednego z pierwszo
/łrłtmk krxloli n/Arznońol-Ui, -dnych holeli poznańskich z 
jem 4000 tal. Bliższe szCzP,;U 
poda Adm. Dz. Pozn. pod Nv--------------------wykształcał1,
i bardzo muzykalny życzy sobie przL?/ 
raz mitjsca guwernera, nauczyciela i tn ć ‘ 
zyki w dystyngowanej lamilii, \utai 
Roi. lub Galicyi. —

Zgłoszenia A. U. 100 poste . 
Szubin. re3tante

Młodzieniec

iiui

z 2 folwarkami — na granicy 
pruskiej, stacya kolei żelaznej w 
Galicyi, przynoszące do lfiguld.w. 
a. dochodu rocznego, są dla fa­
milijnych interesów do sprzedania 
— zgłosić się bezpośrednio do 
administracyi dóbr w Oświęcimie 
P r. Włodziinierzlląiiib- 
skk (3340)

lio sprzedania dobra ISydiin
w Królestwie Boiskiem w powiecie olkuskim w 
bliskości granicy- pruskiój i austryackiej, od 
stacyi kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
Zawarcie mil dwie; rozległość włok 48, z tęgo 
połowa pod lasem drugą zaś połowę zajmują 
łąki i grunt orny pszenny i żytni. Trzy sta; 
wy rybne, młyn, huta żelazną. Bliższe wiado­
mości w miejscu. Adres M. Żychlińska przez 
Wolbrom w Bydlinie.(3288)

Wilhelmowski plac 9.
do wynajęcia na lćm piętrze od Igo 

października 3 pokoje, kuchnia z przy- 
należnościami. Do składu tćż zdatne 
położenie. Wiadomości bliższe na 2śm 
piętrze. ________ (3226)

»anna
znająca krawiecGzyznę, białe szycie, ubieranie 
pani i pranie poszukuje miejsca od 1 lipca. 
Łaskawe oferty H. O. S poste restante 
Leszno. (3339)

Poszukuje się od 1 lipca sub 
lit. W. post. rest. Wojcin)

nnnmycielki
z wyższem wykształceniem. (3337)

.Poszukuje się (3313)

nauczyciela domow.
któryby dwóch chłopców przysposobić mógł do 
niższych klas gimsazyalnych (Seksty, Kwinty). 
A. B. poste restante Miłosław.

Poszukuje się (3148)

nnnmydela.
Przy tutejszśj parytetycznćj pry- 

watnćj szkole proginmazyalnój ma od 
1 października rb. na nowo być obsa­
dzona posada nauczyciela matematyki. 
Pensya roczna ustanowiona na dwa 
tysiące sto marek

Ubiegających się o tęż posadę u- 
prasza się, aby przy dołączeniu świa­
dectw swoich zgłosili się do podpisanego 
przewodniczącego w stowarzyszeniu 
szkólnćm.

Lubawa (Loebau) w Pr. Zah., 6c 
czerwca 1875.
Zarząd stowarzyszenia szkólnego

Ohiicli
rzecznik jako przewodniczący.

Sptfiniii
z 5000 — 8000 tal. poszukiwany 
jest do prowadzenia han­
dlu towarów suro­
wych—nienarażającego na żadne 
straty — a przynoszącego zna­
czne stósunkowo i pewne do­
chody. (3261)

Bliższe szczegóły poda A dan 
Dz. Pozn pod Nr. 39<6l

ssSisssasBSss

SEnrg papSerów na giełdach berlińskiej 1 poznanskléj.

103. ż. .
72 20 p.
158 80 p.
113. p 
70 p.
83. p.
409.50-11.50-llp 
82. o.
80 25 ż.
------ p.
99.40 p.
152. p.

bizesko-grai, ¿k..
"alioyjska Karo , Lud. 
HiiUs.-żóraw.-gube sk. 
Kolńj Rudolfa 
Marehijsko-poznańska 
Górnośzląs. kol. litA.C, 

dito iit.B.
Austr.-frane. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poi. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol, 

południowa
Koi. po praw. brz. Odry
_ ' ika ’

11

41. p.
106-105 75 p.
14 50 p.
61.25 p.
22.50 p.
138.40 p.
127 25 p.
5!0-509,50-514 p 
270. p.
193-196 p.

Ameryt. pożycz, nowa
Renta iraneuzka 
Rumuńska pożyczka

99.90 p.
— P- 
105 50 p.

Moneta w s’aoi®, śretoie ! papierach.

Fodleśnik
dobrze polecony, któryby mó°ł 
wadzić i książki kasowe znajdzie m °' 
sce w Wapnie p. Srebrnągóra ICJ’

Dominium JM y s 11< | p0(J| 
Wrześnią poszukuje od u 
upca

pisarza, gospod.
Zdatny "(3274)—

gorzelnik
z dobrą rekomendacją, mogący sta 
wić kaucyą i

pisarz gospod.
¡n<

znajdą od 1 lipca miejsce w Roszkn- " 
wie pod Jarocinem.

Dom. Sniolary p. Gołańczu; 
potrzebuje od 1 lipca (3341 ’

urzędnika gosp
kawalera; polecenie znanego oby i i: 
watela konieczne. " \ n

"Rządzca gospod
Polak, wolny cd wojskowości,0 
prowadzący samodzielnie gospo- i* 
darstwo, dotąd w miejscu, po-'' 
szukuje od Św. Jana stosownej 
posady. Adr. wskaże Adminih 
straeya Dziennika. (30J

dz:
*g]

W dniu 21 czerwca
odbędzie się . s

uroczyste otwarcie h
teatru polskiegA
poczćm nastąpi na koszta jego huilodę

przedstawienie
amatorskie

składające się
z komedyi J. Korzeniowskiego

W&sy i peruka.
Zakończy żywy obraz.

Bliższe szczegóły afisze podadzą., 
Bilety zamawiać należy u p. dr.

Kusztelana w handlu Kusztelani 
Hirschfeld w Bazarze. (3253)

Ci, którzy zamówili (3342)

loże I
i parterowe 

zechcą się zgłosić po bilety i>a ta‘ 
kowe do handlu pp. Kusztelan 
i Hyrszfeld w Bazarze. I K

79 75 p. 
94.70 p.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhlitte 
dito Jiassener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4 180.25 p.
4 91.25 p.
5 '12.10 p.
5 50. p.
5 99.25 p,
5 25. ż,
5 59. ż,
4 25.50 p.
5 7. p.
6 ¡87. p.

Akoye zakładowe i obiigaeye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska 
Beriińsko-zgorzelieka 

dito szezeoińska

4 85.——. p.
4 46.25 p.
4 136.10 p.

Rumuńska kolój 
Rosyjska kolśj pąńst. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk 
Berlińsko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marehijsko-pozn. z pr, p.

42.50 p. 
103. p. 
34.90 p. 
112 80 p. 
101. p.
— P- 
255.10 p. 
2. p.
30.50 p.
54.50 p.

Zagran?02H8 paplary.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros;

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864iyi, poz. pre 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obiigaeye 
skarbowe 

Pols. listy 2ast. III eta. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

leryk. pożycz. 1862

11 68.10-20 p. 
64.40— p. 
111.70 p. 
355. p. 
117.25— p. 
304. p.
184. p.
180.20 p.

83. p. 
85. p. 
82.50 p.
71.30 p.
98.30 p. 
102.60 p.

Napoleonsdory 
Iinperyały 
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franauskie noty bank: 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

iszt.j
16.32 p. 
16.82 p. 
4.20 p. 
183.05 p. 
281.40 pł, 
82 25 p.
4
5

Fozuan, 16 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obiigaeye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obliL 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98.50
94.50 
97 
190. 
101.
98.50

95.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

¡88
|164

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4
4
5
4

4
5
5
:

4

76

63

80.
20
142.
100.
“7 ■ - Ï

Papiery pruskie.

Pruska poż. nkonsolid.
dito z dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż) państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

i
100.
105.50
100.
137.50
91.50

Zeiazne koleje

87

Kolój Rudolfa ako. z. 5 __
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 174
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 74
Rumuńska kol. ako. z. 5 35.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 —
Warszawsko-byd^l ak. z. 4 --
Warszawsko-wied. ak. z. 5 89-

Zagraniczne papiery,

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marehijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wach. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześó.-gfajew. ako. z.

.......... ’ K.L

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank

Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Drukiem i ąaklftdom drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W« Dębiński) w Poznaniu.

80
25

22.50
60
140
130

106.

108

Akoye przemysłowe-

Centr. bank bud. Berlin 
Berłiń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budów 1. 

Huty Redenhiitte

i
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